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Thomas Meighan w odp«™ 
*'ej jest ostrożny. 
Twierdzi, że Anglosas *L 

1 4 długiego pocałunki Jj 
liast narody romański* ł 
ę w pocałunku, trwajęcj* 
ońca. Wohrc tepo, stosil''•• 
ł łunek szybki i gorący. Wi 
warzygzy mocny uścisk 

W ten sposób dogada 
kim. 
Clara Bow ma metodę MI 

nalną: podczas pocałi 
o sześciu. W ten sp< 
i v e m u partnerowi czas 
y n« 

pocałunek oczyu* 
jednak niezbyt dłu 
Jest to gvsteni ban 

y. .leżeli partner j 
l i łym chłopcem, możni 
iczyć... powoli. 

Erik Stroheim twie 
omedji pocałunek 
róelkiej roli, zaledwie 
ważą, zapewnia natonii* 
y będzie „kręci ł" jak** 
istorję miłosną, w 
o to jest pocałunek. 

Ciekawe tylko, jal 
izi, jeżeli jego partn 
nu więcej czasu, jak 
Ilary Bow? 

Norma Shearer utrt 
locałunek na ekranie 
.westja... sukni. „Są l 

«one do pocałunków 
one — do 

nieunnnych poca 
•ensjonarki". 

Wreszcie Douglas FairH 
Kywiada dyplomatycznie' 
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Przed tekstem Ł l I-a strona 19 o 
n/n 1 lam, strona 6 tam; w 

tekSda 2 tr.; aekroiof* 20 tr.l es 
zwyczajne 2S er.; drobne 12 tr za 
wyraz; tfb poszukujących pracy 
10 er.l najmniejsza ogłoszenie 

1J0 zt.; dla bezrobotnych I zt 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zacraitłczn* I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termta druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. 68009. 

Ma Czerwonym Placu w Moskwie. Nowy pawilon szpitalny w Łodzi. 

Pochód orgariizacyi społecznych. 
Warszawa, 12. l i . (Od wł. k.) 

Po skończonej defiladzie na po­
lach mokotowskich uformował 
się pochód organizacyi społecz­
nych, który udał się do Belwe­
deru, aby złożyć 
hołd marszałkowi Piłsudskiemu. 
Na dziedzińcu belwederskim 
wzniesiono liczne okrzyki na 

cześć marszałka Piłsudskiego, 
który jednakże do delegacji nie 
wyszedł, był bowiem zbyt zmę­
czony rewją. Wyszła natomiast 
pani marszałkowa Piłsudska, 
która w imieniu marszałka po­
dziękowała wszystkim za złoże­
nie hołdu. 
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Sabotażyści na Pomorzu. 

mm i i i 
Bydgoszcz, 12. 11. (Od wł. k.) 

Od pewnego czasu niewykryta 
banda uprawia na Pomorzu sa­
botaż. Na drodze pomiędzy Gra 
bowem a Kościerzyną zburzono 
kilkadziesiąt słupów telegraficz 

nych i 
zniszczono druty. 

W okolicy Mogilna słupy tele­
graficzne ułożono w poprzek 
drogi celem uniemożliwienia ko 
munikacji. 

gro-•TĄ LJ?1 "wleckle na Czerwonym Placu w Moskwie, wokoło 
Non, k u u c z c i e o J u , 3 - t e ' rocznicy rewolucji. W czworobokach 

*olsko, publiczności tym razem u piso nie wpuszczono, (w) 
XOX 1 

^Pocałunek nie P 0 * "? -
mi za gtorący, ani za sî a 

Oto publiczna odpo*1*" 
rieka... żonatego. 

Marlena Dietrich, 0 K » A , " . " " " 

najefektowniejsza s^J^nody uzbrojonych band szaulisó 
vi: „Pocałunek na f H Wii 
Jttean, który należy w y ^ C j O , 12. U. (Od wl. k.) — 

rolecie wyparcia oddzia-
^^erwioko-litewsklch z 

•froczystoścl w mieście 
*dzrły Litwinów 

. Wałe| gorączkL 
i»w1e Kowieńskiej w dniu 
ihzyrn zorganizowano 

łu^onstracyj, wieców I po 
Pod hasłem: „WIłno 

ak wszystko, co jest p* 
le dla ekranu. P o z a te* 
tek, jako taki , nie I' , 
unie: nie byłam nigdy I 
tem zakochana, nie 
•za»ii; miłosc praeezkaiUF 
» pracy". 

Teatr Rewii 

nl. Kopernika 10. 
dofaxd trsmva|aml 5 

godz 

EUROPA 

7 l n y podróżnik 
P o««kl w Łodzi. 

W. 
musi nełeźeć do Litwy". De­
monstracje taikle odbyły się 
wzdłuż kordonu granicznego, 
po którym snuły sie uzbrojone 

bandy szaullsów. 

2 tysiące osób na Zamku. 
Raut u Prezydenta Rzeczypospolitej. 

lV*«c*or*ie r o i r y w * 
eatr Miejski: — Casa 
leatr Kameralny: — Fotel 
"eatr Popularny: — Prz*l 
kpoflo: — Czterech dla-bló*) 
tajka: — Cztery pióra. 

UROCZYSTA AKADEMJA. 
Wltao, ia. 11. (Od wl. k.) — 

Uroczystości wtteńskle zakoń­
czyły się akadernją w teatrze 
na Pohulance. Akademię za­
szczycili swą obecuośctą 
ministrowie Prystor { Stanie­

wicz. 
generał Żeligowski, wojewoda 
Raczklewlcz l witelu Innych wy 
bitnych osobistości. Przemó-
wionie ministra Prystora było!perski 
gorąco oklaskiwane. 1 

• •x :o :x 

Warszawa. 12. 11. (Od wl. 
koresp.) — Wczorad wieczo­
rem Prezydent Rzeczypospoli­
tej wydał na Zamku raut, na 
którym obecni byli członkowie 
rządu, pani marszałkowa Pił­
sudska, duchowieństwo wszy­
stkich wyznań, członkowie kor 

pum dypkumatycznego, genera 
Keja, wojskowi zagraniczni, 
przedstawiciele prasy, świata 
pdftycznego i kulturalnego. W 
raucie wzięło udział 

zgórą 2000 osób. 
Uroczystość skończyał sfe po 
północy. 

Nowy pawilon szpitala ewangelie-1 łóżek został poświecony 
kiego przy ulicy Północne] 38 na 801 użytku w niedziele. 

x :o:x • 

oddany dl 

Granat rozerwał wachmistrza. 
Straszne samobójstwo podoficera. 
Lwów. 12. 11. (Od wł. k.) — |rzuclł pod swe nogi granat rę 

Dzisiejszej nocy wachmistrz 
4-go szwadronu pionierów So-
chaczewskl popełniM 

straszne samobójstwo. 
Sochaczewski zamieszkały w 
budynku koszarowym, korzy­
stając z nieobecności kolegów 

Trup przy kierownicy samochodu, 

KTO ZAMORDOWAŁ SZOFERA? 
Z a g a d k o w a z b r o d n i a n a s z o s i e . 

Poznań. 12. 11. (Od wl. k.) 
Wczorad rano na szosie Gniez­
no — Żydowo dokonano po­
twornego odkrycia. Mianowi­
cie przechodzący wieśniacy 
I rud ei li w rowie przydrożnym 
samochód Przy kferownlcy ste 
dziiał wiasciclel samochodu Kas 

bez życia. 

Aeroplan propagandowy nad Łodzią. 

tJJtCZYSLAW PULARSKI 
ll-Ba-Bo: - Tylko u nas. , » ^r^nlk I publicysta, wyglo-
:yrk Stanlewsklch: - „ 

gram atrakcyl cyrkowyd1, ^ * ' e 

;aslno: — Raj zakochany«;,,',< ^ 
- T r* Ł_I. I ;orso: — 1. Cesarslde 

II Czlowtek. który kre<i 
żapttol: — Lokomotywa * 
Jzaryi — L Czerwony je* 
Dusze w niewoli 

lobry Wieczór: — Europ* 
tem, 

u na: -^OwteżdzJsta eska** 
irand-Klno: — Pocałunek, 
kameleon: — Tu znajdrt^'* 
llmoza: — Wesele w Hol" I 
)deon: — Odzie Wschód J»f 
dem. 

Iświatowy: — Dla dorósł-
mKość. Dla mlodz. Rirfl 
strażacy. 

'alace: — Cierniowa dro*» 
'rzedwlośnle: — Noce w V 
tesursa: — Truciciel, 
iplendld: — Niebez-pleczn^ 
Vodewll: — Odzie 

Wschodem. A 

niedziele programowe 
w klnie „Zachęta" Ja-

n» posła do sejmu s 11-
^ nr. 3 w Łodzi 

:o:—— 

Miał on Kłowe przestrzeloną ne 
wyto*, co stwierdziła przybył? 
na miejsce wypadku policja. Ku 
la Jak się okazało weszła z ty­
łu głowy, wyszła zaś czołem 
tiukąc po drodze 

szybę ochronna 
samochodu. Istnieje przypusz­
czenie, YŁ szofer zamordowany 
/ostał przez rrieznaiego pasa­
żera który strzelił do niego z 
tyłu 

w celach rabunkowych. 
Przy trupie rrle znaleziono por­
tfelu. Podczas dochodzenia po­
dejrzenie padło na bezrobotne­

go /Osmsktego, który Jednakże 
wczoraj popełnił w Tulcu 

samobójstwo. 
=-x:o:x 

czny, który rozszarpał go 
na części. 

Jak stwierdzono Sochaczewski 
odebrał sobie życie z powodu 
zawodu miłosnego. 

MCM 

W i s ł a 
wystąpiła z brze­

gów. 
Bydgoszcz, 12. 11 (Od wl. 

koresp.) — W okolicy Opalenia 
Wisła naskutek wezbrania wy­
stąpiła z brzegów zalewając po 
la na 

olbrzymie) przestrzeni. 
Woda zalała wszystkie okoli-

Iczne drogi. 

Mistrzyni świata w szermierce. 

W niedziele I wczoraj nad miastem plan propagandowy, kierowany przez 
wykonywał ewolucje lotnicze aero- pilota Pawła Zołotowm s Wilna. 

r*sze oryginalne zdjęcia z koronacji w Adtiis Abeba. 

acheta: Skazaniec ze 
—:0:— 

WINSZUJEMY! 
Jutro: Marcinowi. 
Wschód słońca 6.49, 
Zachód — 3.51. 
Długość dnia 9.00. 
Ubyło dnia 7,32. 
Tvdzień 46. 

Władysław Stypułkę 
{oman Furmariaki, 

ZA 

Kupon ulgowy 
Okaziciel niniejszego ku onu 
w kasie Cyrku Staniewskteh 
uzyskuje ŚO °/o zniżki na 

wszystkie miejsca. 
Dyrekcja. 

Kupon ważny jest dla jednej 
osoby w środę 12 go listo­
pada na przedstawienie o 

gedz. 8-30 wiecz-
Helena Mayer, która odniosła zwycięstwo w międzynarodowym turnie, 
szermierczym w Londynie, podczas wręczenia Jej przez pizewodnl. 

czącego komitetu puharu Hottona. 00 

Jak Już donieśliśmy odbyła sie dnia 2 listopada uroczysta koronacja re-
igenta Ras Tafiall na cesarza Etjopjl pod nazwiskiem Hasie Selassl ( 
Obecnie otrzymaliśmy pierwsze oryginalne zdjęcia z AblssynJL Na pierw 
tzem widzimy cesarza Sełassiego I (drugi od prawe] strony) witająca** 

d»U«acJe obcych mocarstw. («T 
Na drugiem zaś widzimy cześć orszaku koronacyjnego. Na pierwszym pla­
nie książę następca tronu (w koronie),po prawe) stronie książę Gloucestec 
syn króla aiudeUklflao. Obok niego Jeden s wicekrólów prowincjonalnych. 



Stalin przeciwko Woroszyłowi. 
Nowa rozgrywka w walce o władzę. 

Moskwa, 12 listopada. — 
vV Moskwie, w sferach dobrze 
poinformowanych o tem, co sic; 
d/ieje na Kremlu, opowiadają, 
że usuwając Bucharina, Syrco-
wa. Rykowa i innych, Stal.r, 
•na na celu 

Izolowanie Woroszylowa. 
<t6resro uważa za swego naj­
więcej niebezpiecznego wroga. 

Niedawno dyktator otrzy­
mał z G. P. U. sprawozdanie, z 
którego wynika, że Woroszy-
low parokrotnie mówił, oczyw; 
fecie w prywatnych rozmowa:ii 
o tem. że 

Stalin Jest uzurpatorem, 
że na czele władzy powinni 
>tać prawdziwi Rosjanie, i i 
•iczba niezadowolonych ze Sta-
!ira szvhko się zwiększa, że do 
liczby tvch niezawodnych nale 
ża wyżsi dvgnitarze itd. 

Stalin obawia s'ę. ażcbv wy 
stąpir-n;e Woroszyfowa który 

hst b»"-dzo popularny 
w szeregach czerwonej armji 
przeciwko dyktatorowi nie zna 

lazło poparcia u kogokolwiek z 
członków rządu. Dlatego usu­
wa on w pierwszym rzędzie 
tych. których podejrzewa o 
zbyt wielką przyjaźń z Woro-
szylowem. 

! m minislra Cara 
w B ałymstoku. 

Białystok, 12 listopada. (Od 
wł. kor.). W rocznicę Niepodle­
głości i 10-lecia zwycięstwa 
nad bolszewikami odbyła się w 
sali teatru „Palące" 

uroczysta akademia, 
na której wygłosił przemówie­
nie minister sprawiedliwości 
Car. Minister Car na zakończe­
nie swego przemówienia poru­
szył sprawę naprawy ustroju 
państwowego, dla której doma­
gał się poparcia przez ogół spo­
łeczeństwa. 

„Biskup** skazany 
na 5 m':es'iącv wiąz enia 

Kraków, 1 2llstopada. (Od 
ad. kor.). W tutejszym sądzie 
grodzkim odbyła się rozprawa 
przeciwko 

Faronowl Władysławowi, 

biskupowi kościoła narodowe­
go. Faron oskarżony był o obra 
zę katolickich władz kościel­
nych. Sąd skazał ..biskupa" na 
5 miesięcy więzienia. 

-x:o:x-

Nowy klub zwolenników brudu. 
Inspekcie sanitarne w sklepach. 

Łódź, dn. 12 listopada. — 
W bieżącym tygodniu odbywa­
ły się inspekcje sanitarne licz­
nych sklepów. 

Komisja w wielu sklepach 
znalazłszy brudy l stwierdziw­
szy brak najprymitywniej­
szych urządzeń sanitarnych — 
.spisała szereg protokółów, w 
wyniku czego następujący wła-
ściśle ukarani zostali wysoką 
grzywną: 

Kazimiercsak Kazimierz — 
Srebrzy ńska 101 (piekarnia); 
Orasgrim Róża — Kilińskiego 
55 (mleczarnia). Nowogórski 
Stanisław — Piotrkowska 191 
(mleczarnia), Rotenberg Chana 

— Limanowskiego 40 (herba­
ciarnia), Mikołajczyk Józef, 
— Piotrkowska 193 (restaura­
cja), Wierzbicki Jakób — Prze 
jazd 18 (mleczarnia), Klajn Mo-
szek — Przejazd 2 (cukiernia). 
Wajsberg Bajla — Piłsudskiego 
2 (herbaciarnia). Angelewicz 
Henolina — Piotrkowska 61 (cu 
kiernia). Angelewicz Zif ira — 
Narutowicza 8 (cukiernia) ora/ 
Margulis Mn^zek — Zgierska 
92 (sklep spożywczy). 

Dalsze inspekcje zakładów 
gastronomicznych, cukierni i 
sklepów spożywczych przepro 
wadzone będą w ciągu przy­
szłego tygodnia. 

Dyrektor naiwiąkszei w Polsce 
cukrowni 

skazany na trzy mieszce więzienia. 
Toruń, 12. 11. (Od wł. kor.). Dyrektor Lange oskarżony był 

Toruński Sąd Okręgowy skazał o niebywałą 
dyrektora największej w Polsce 
cukrowni w Chełmży K. Z. Lan­
gego na 3 miesiące więzienia. 

N a r z e c z o n y dwóch sióstr. 
Zagadkowa śmierć tancerki. 

Z Poznania donoszą: i który dostał równocześnie ata-
Policja poznańska zajęta jest ku epileptycznego, lecz, jak 

: : l : ' i_... i • i i _ , 1 . • » 

eksploatację robotników 
i łamanie ustaw. 

tajemniczą sprawą śnrerci 
18-letniej tancerki Szajdzińsktej, 
zamieszkałej przy ul św. Marci 
na 56. Mieszkała ona iako sub-
lokatorka u pewnej Niemki. W 
nocy do mieszkania jej wezwa­
no pogotowie lekarskie z powo­
du krwotoku płuc. Lekarz opa­
trzył ją i odjechał, lecz w dwie 
godziny później wezwano leka­
rza ponownie. Chora leżała w 
agonji i wkrótce zmarła. 

W mieszkaniu znajdował się również wspomniany 
lej Aresztowano go. 
narzeczony Grzegorz Kubiak,! _ ; 0 : _ 

Napad na ojca i córkę. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

twierdzi lekarz, atak ten miał 
wyraźne cechy symulacji. 

Ponieważ śmierć nastąpiła W 
okolicznościach zagadkowych 
jak również z uwagi na to, żc 
Kubiak poprzedniego dnia spa­
lił wszystkie papiery i listy 
zmarłej, sprawą tą zajęła się po­
licja. 

Przed niedawnym czasem w 
Katowicach zmarła siostra tan­
cerki, której narzeczonym był 

Kubiak. 

Łódź, 12 listopada. 26-1 et ni 1-
cek Bajach, woźnica, zamiesz­
kały przy ulicy Pieprzowej 12 
podejrzewał żonę swą 24-letnią 
Gucie, o niedochowywanie mu 
wierności małżeńskiej. Wczo­
raj wieczorem powróciwszy do 
domu zastał w mieszkaniu ja­
kiegoś mężczyznę, którym oka­
zał się 19-letni Godeł Frydman, 
piekarz, zamieszkały przy u!. 
Szkolnej 28. Bajoch przypusz­
czając, iż Frydman jest złodzie 
jem jego szczęścia małżeńskie­
go, rzucił się na przeciwnika. 
Wywiązała się bójka, w której 
wzięła również udział Bajocho-
wa. W rezultacie cała trójka 

została poturbowana. 
Pomocy udzielił jej lekarz po 

gotowia ratunkowego. 
Czy podejrzenia Bajocha by­

ły słuszne — niewiadomo. 
• 

W podwórzu przy ul. Piłsud­
skiego 50 spadł z wozu, odno­
sząc ogólne ciężkie obrażenia 
ciała 26-letni Fajwel Muzykant, 
robotnik, zamieszkały w wy­

mienionym domu. Pomocy u-
dzielił mu lekarz pogotowia ra­
tunkowego. 

Na ulicy Kilińskiego przeje­
chany przez samochód uległ 
nadwyrężeniu klatki piersiowej 
52-letni Stanisław Piasecki, 
tramwajarz, zamieszkały przy 
ulicy Rokicińskiej 82. Ofiarę wv 
padku przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala im. Po­
znańskich. 

W podwórzu przy ulicy Go-
plańskiej 17 napadnięci przez 
nieznanych sprawców odnieśli 
szereg ran 15-letnia Helena Rad 
wańska oraz ojciec jej 42-letni 
Andrzej Radwański, bezrobot­
ny, zamieszkały w wymienio­
nym domu. Lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy Helenę Rad­
wańska przewiózł do szpitala 
Św. Józefa, natomiast ojca jet 
pozostawiono na miejscu. 

Trzy T Y S I Ą C A D R Z E W N A U H C A C H m !as ła' 
Łódź, 12. 11. Jak się dowia- kiedyś drzewa już posiadafy 

dujemy, Wydział Plantacyj Miej które utraciły je podczas F 
skich przystąpił już do zrealiro- miętnyeh mrozów. j . 
wania planu W sezonie jesiennym ^ 

zadrzewienia Łodzi. dział Plantacyj MIEJSKICH *ł 
W dniu dzisiejszym rozpoczę-'cizi na ulicach miasta orfO.o 

ły się już prace plantacyjne nie-
tylko w śródmieściu, ale na uli­
cach bocznych, a zwłaszcza na 
peryferjach miasta. 

W pierwszym rzędzie wzięte 
będą pod uwagę te ulice, które iklony, akacje oraz kasztan* 

11 listopada w Pabianicach 

trzech tysięcy <2rz*w- J 
W ten sposób ogółem wys*°j 
nych zostanie w bieżącym 
około siedmiu tysięcy drze*' 

NR. 3IP 

"owy środek ochn 
, Banki AMERYKAŃSKIE, AMERY- leg£ 
Jatiska POLICJA, A PRZEDEWSZYST- DZIŁ 

AMERYKAŃSKIE TOWARZY- <*»•" 
?** UBEZPIECZEŃ OD kiadz.ieży 
*łamań, nie mogą sobie dać ra 

V'-> " - - - ^ " J Z NAPADAMI na biura banko-
WŚRÓD ZIELENI DOMINUJE Jlt DOKONYWANEROI PRZEZ ban-

•™w, NAJCZĘŚCIEJ W BIAŁY DZIEŃ 
•y kasy SĄ OTWARTE I KIEDY 

gazi 
wza 
nia 

] 
LY T 

Capstrzyk, pochody i akademia* 
Z Pabjanic donoszą: 
11 listopada odbył się w Pa­

bianicach niezwykle okazale. 

go ustawiona została 

Wczoraj o 
W poniedziałek ó godzinie 6- te jw kościele N 

odzinie 
P 

v» uumcuLiaitn, V# ^WUŁIUH; \J-łssj „ „ I * Drami. I » 

wieczór na ulicach miasta od- i uroczyste nabożeństwo, po/ ł j " " J Y są stale zamknię-
był się capstrzyk orkiestr oraz,rem odbył się i m p o n u j ą c y ^ n e tak, że nikomu przemarsz oddziałów przyspeso 
bienia workowego. Po capstrzy 
ku na placu Dąbrowskiego przy 
popiersiu marszałka Piłsudskie-
K S M B B H B B H m B B B H B l E M n m B 

LISTOPAD 
miesiącem chorób. 
Łódź, 12. 11. W ubiegłym ty­

godniu Wydział Zdrowotności 
Publicznej zanotował znów dość 
znaczną ilość zachorowań 

na choroby zakaźne. 
Największe natężenie wyka­

zała płonica, której zanotowano 
99 wypadków (w poprzednim ty 
godniu 199), dalej dur brzuszny 
,30 wypadków, błonica 31 wy­
padków, róża 4 wypadki, go­
rączka połogowa 3 wypadki, 
odra 4 wypadki j wreszcie czer­
wonka 1 wypadek 

Ogółem zanotowano 171 wy 
padków chorób zakaźnych (w 
ubiegłym tygodniu — 143). 

W związku ze stałym wzro­
stem zachorowań na płonicę — 
Magistrat postanowił uruchomić 
w szpitalu w Radogoszczu trze­
ci oddział dla chorych na płoni­
cę 

na 40 łóżek. 
Uruchomienie tego oddziału 

umożliwi przeprowadzenie izola 
cji szpitalnej chorych na płonicę 
a tem samem, racjonalne zwal­
czanie tej niebezpiecznej choro 
by wieku dziecięcego. 

M O Ż N A . P R Z Y ' Ś Ć Ł A -

WIEL 
•LAKI, 

grozą rewolweru. 
e banków przedsięwzię 

^ R I J / o d siebie puhlic/NÓTC' 
wogóle odstraszvć 

*oln 0 wejść 
^leżytego 

do wnętrza, 
wylegitymowa­

ło fanimo TO, NAPADY BANDYCK 
"tarzają SIĘ I UDAJĄ DO tego 
^U, że JEDNA TYLKO kompa-
JMEKURACYJNA, W ciągu o*aat 

10 MIESIĘCY, MUSIAŁA ZAPTA-
. ODSZKODOWAŃ ASEKURACY',-

™ BLISKO 4 MILJONY ZŁOTYCH, 
zaś TOWARZYSTWO ASEKU 
..NATIONAL SUIETY C O M 

°f , od 
My STYCZNIA poniosło 

chód. 
W godzinach popołj, 

wych w kinie miejskim 
się dwie akademje dla ml"* 
ży szkolnej, zaś o g 0 ^ ^ 0 ^ 
wieczór w „Zachęcie" P 
się wielka akademja okoli' 
ciowa z udziałem przedsta 
li władz i t. p. cU 

W ciągu wieczora mia! 

ło pięknie iluminowane 

Zdarzenia Swypâ  
ubiegłej doby* 

(—) We Włoszech vtf 
wielkie sprzysiężenie P r Z < 

ko Mussolinicmu. Arcszto 
kilkudziesięciu profesorów 
wokatrjw i t. p., m. inny*111 

nież wielkiego mistrza \ot1 
nomularskiej. . J J 

(—) Gabinet belgijski F j r ^ 
się do dymisji z powodu ^ . J ^ ^ 
gu o nominację profesoró*l|atj enikan 
flamandzkiego uniwersyWłr J L . l e n u - Pewien Inźy-
Gandawle. T y * D r a c u ^ ^ y w ko 

(—) Nocy ubiegłej w l^W to' ' owarzystwa Leo-
Smarzyńskiego przy ulicjjtoesr.p a i ł l 0 a w e w s t a n i c 

wo - Senatorskiej 7 vtfjl iistaLT A m e r y c e Północ-
Toźny pożar podczas P̂ P̂onach ! W k<>pa,"! stao-̂  
Po upływie dwugodzinnej^ x v 

2, 3. a 5 j 6 oddziałów 
ogieTi udało się zlokalizoW 
Pastwą płomieni padła *m 
gremplarnia i zapasy s^n 

I 

W 7 1 4 0 spadkach, 
| bank; n a p a ^ ó w bandyckich 

i c

 e c t e 2o, towarzystwa ase 
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ddio w podziem 
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owe mają włas-
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Oryginalne m a l i 

Wip.risla ilo«tr«ci« Dt.zycini wlelkiaj orkltstry sym-
loolcioei pod dyrtkejt Leona Kantora, loci . ican i . 
o i 4 po pot., w aob. I niedt. o 12 w po . Ceny 
miejic popularna na I aaana od 1 ił. w tob 1 aiadł. 

nd l?-ai do3ro rrt. ro 7* TT I 1 ił. 

O z i ś u r o c z y s t a p r e m j e r a 
Osnuty na tle powieści Piotra Frendaie 

C I E N I U P I R A M I D 
Przecudna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych kochanków, rozgrywająca «ię wśród gorących piasków 

pustynnych, na srebrzystych falach Ndu i u podnóża wspaniałych ruin i tajemniczego Egiptu. P 

Łee Parry i Jean Murrat": kochanków głównych 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

ZA 
K i l i ń s k i e g o 178. | 

Od wtorku dnia 11 do poniedziałku dnia 17 liatopada 1930 r. 

„Wesele w Hollywood". 
Priacudna operetka Cikara Strauna. Czar malodjl i romao»6w oytfa4»liich. Imoonuiący ->rłapych wyitawy. Re­

welacja ruahu, dźwiąku 1 harmoaji. Rola tflówna kreują: N o r m a i e r r l a , J . H. irlurray. 
Nad program dodatek dźwiękowy. PoczM«k aeaniów w eoboty, niedziele I swieta od (oiz 3.31 w dat oo w-
azednic o godz 5.30. 7.30 i 9.15, Nattepny program: . B I A Ł Y S Z A T A N " w roli jłowne| Iwan Moztuthin z 

• działam alynnego chóru kozaków doAakich. 

D*U i d a l n « . t s p n y c h , P o t c 4 n y d r ł m ł ł W ł r o , M U c y - o U i p t 

„SKAZANIEC ZE STAMBUŁU" 
r . c ^ T T - c » B J E T T Y A M A W J \ 

I porywaiąey ał-ą brutalną mąz'tiic; ą H E N R Y K G E O R R F 

Mą* dwóch zon. Kto allnieiszy? Walka dwóch kob'et o m.t„ T 

Początek seansów w dni powszedn io T o T a ^ ^ I V C 6 ^ ' ^ W * « $ K ^ 
e o gooz. 4-ej, a w soboty, niedziele i święta o godz 12-ej. 

z a C H Ę t a 
LÓDI, a l . Zg ie rska Nr. 26. 

Orkieitra pod kier. 1. Stefaniklego. 

Or. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 11-2 po pol 

18 — 9 wlecz. 
AV niedziele I iwięta od 9 do I pp 

DR. Mt l ) 

H . L U B I C Z 
Specialiila chorób ikórnycn, wena-

rycznyco i moeuplc.owych 
u l . Ceglelniana Nr. 43. 

TELhK 141 32 
przylatuje 8-10. 12-2 I 5-8 w niedziele 

i iw.eta 9 - 1. 
Ula part oddzielna poczekalnia 

Ur. Sołow.eiczyk 
Specjalista chnróh skórnych 

l wenerycznych. 
Piotrkowska 99. tel. 144 02. 

przyjm. od 2 — 6 po pot I od 8—9 w 
W niedziele I Święta od 9 - I po p<>! 
»v >cznicv .Centralnej" (Piotrk>>*/ 

aa 62) od 1 — s wlecł-

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 

T e l . 127-S1. 
•.peclallsta chorób us/u. on»a, cardl* 

I płuc. 
PrtylrTuk >0 12—2 I S-7, 

M ID - I I 1 id I - 3 i t*c2n!cy 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n c n . „ 5 T a l . 159-40. 

Choioby skórnr, wenerycznt-
i moczoptciowB. 

naświetlanie lampa kwarców. 
| Jr zy ltnuie od 8-11 I od 5 • 9 po pol 
A niedziele I Święta od 9-1 przed pol 

Ola pad . ov :>i'v /< ' .ilnu. 

Dr. J. N A D EL 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł-
Pomorska Nr- 7, tel. 127-84. 

P O R A D N I A 
WEHER0L06ICZNA 
( . • K A R I Y - I P E C L A L L I T E W 

ZAWADZKA 1 
tzynna od 8 rano do 9 wieczór 
•d 11-12 i 2—3 przyimule kobieta 

lekarz 
w niedziela1 świętu od 9—2 pp 

Łączenie chorób 
WENERYCZNYCH, H O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

lytilit i tryper. 
.OANLLACN T MARAIGJIBI I IROICGIIM. 

Gabinet iwintfo- locani cay. 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 8 al. 

Dr. m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

• weneryczuych. 
Leczenie diatermią, t.lektroterapia 

ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201-93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— I p. p. 

i'la oK inmnta f th ceny lecznic. 

Dr. med. 

S. Keumark 
Choroby akórne i weneryczna, 

leczenie d a t e r m j ą , 
d a ter tnokoagulac jq 

oraz 
I . A Ł . P Ą K W A R C O W Ą . 
M U N I L S 2 K 1 5, te l 170-50. 

rzyimuie od 1.3C do 2 30 pp. od 5-1 
U nedilele od f. 11 - 1 w pol 

Dr. med. Różaner 
.pecjalista chorób skórnych, we­
nerycznych l moezoplciowych 

ELEKTROTERAP.IA. 
ul. Narutowicza 9. tel. \LA • 98. 

(Dzielna) 
Przyimuie od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po pol. 

f. \KI \ l ' tapicerski K-ci Oabala. Na 
wrot 8, poleca mehle własnego wy 
rohu oraz przyjmuje wszelkie zamo 
wlenia, przeróbki, od&i^łanle | ta 
^la/lanie iiranei-

KOMUNIKACJA AUTOBUSÓW' 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do P1°^*JJ 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w 
z u l . Wólcmańskie) 232, przy Dworcu Południom 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr-

STA* 

Niniejazem uprzejmie zawiadamiam Szan. Kii" 1! 

i _ , — ~ i . * . 

zaaDg. prac. p. Roman i Manisław. 
Z powstaniem 

""ahim z Johory zaskoczył św 
Angielkę Helen Wilson. $1 

r°'e. Na zdjęciu^ pośrodku « 
2oną, obok mułła, któtw udz 

MILLS, f i z dniem 30 października r.b. Otworzyłem własny Ł 'JL, 
fryzjerski przy ulicy Zachodnle| 11, aalony Damiki ' *HP 

L e o n T o p o . . ^ 3 11T 0 W V 
(były wapółpraa. firmy POPT'J. 

•â fFJi frzeklad autoryzo\ 
P I l l lM l lUr te te t t insMunt i tustUi i i 

Ogłoszenia drobne. ™0alnleoteJ e o M n l e m 

u LAPPO *J fcd ,,u. l za Julji zatrzymała się 
12 SFOT »»' ^'epem sławnego jubile-

. Ĵąi e d e l a P a i x - L a u r i e r 

Łem K o ś c l w Kabinecie za 
v c- Był to sympatyczny. 
s^Soit, [at pięćdziesię-
„^CrJziesipfin u-TA™ T i u l 

ZGUBIONO kwit kaucyjny na zł 15 
Nr. 161.955/15273 wydany w elek­
trowni Łódzkiej na Imię J. Jasińskie­
go. Gazowa 12. 

300 LITRÓW wyborowego mlexa 
dziennie Z dostawa na miejsce prag­
nie sprzedać majątek ziemski Dosta­
wa może być i w Ilościach mniej­
szych. Wiadomość w Administracji 
Pcha'4 pod ..W Q." 

ZARAZ do sprzedania z powodu cho­
roby sklep rzeźnlczy dobrze prospe­
rujący, róg ul. Obywatelskiej I Ja­
niny. 

ZGUBIŁAM dowód kolejowy I ro-.z-
:iy, bilet, w razie znalezienia oroszę 
zwrócić Luberadzkf. Łódź-Fabrycz-
na. 

MASZYNA Singera, 
za palto damskie 
Składowa 25, m. 3. 

POTRZEBNA dziewczyna 
chodnie, Juljusza 10, m. 9, 

UBIORY męskie, dam*^* 
swetry aa wypłatę Plotrk** 
ill wejście. I piętro. 

HOTRZŁBNA bufetowa 

4Vstki> e s , c c i u - k t o r V z»ał e Potężne osobistości 
1 OSTATNICH TRZYDZIESTU 

< ' | I V V R Z E D S T A W I I GO JULJI. 
* .a * ( l v

Ł | - D o n i i na pan sobie mę 
wieku samodzielna z refere% ' 0 ( 1 iamorley? — zapytał, 
prowadzenia piwiarni, ul. P<1 jfc : ^0 nańcl^o t;u~ ... i — ' U L P F J I J , - " o pańska filja w Lon-

^ l e s o w a ł a sie dziedzi-
|)()M.V.IMA nowy. m u r « * * i ' I „Y^aragdami tego rodu pokojach Z ogrodem 3 MW n ' e 

do sprzedania natyclinna st * f C ? 0 n 

moszczu. Powaine ZGŁOSZENIA |pt0 i o

a •'"Uę. — A więc wy 

t>KAZVJME do sprzedania otomana 
i kozetki I łóżko z materacem Za 
ktad tapicerskl Stefan Gabata. Na­
wrot 8. 

Soszcz, ul. Obywatelska nr 
sianek tramw ul Jagie 

SKLEP spożywczy z pokoJ* 
nia do sprzedania niedrogo 
Wiadomość: uL Sieraków»W 

Przestała się intere-
Laurier spojrzał ba-

Sc <f, c h ó w b a n k u - a b y 
knK ą r o , « zdobienia 

< K „ e . t y - 1 słusznie. Czv 
fcori, ' . ż vczv sobie, że-

Wspan 
Można 
nie cen 
ziono i 
Lord 1 
mv. że 
soba dt 

— N 
prawdc 

—N 
wią on 
że nie 
wet, gc 
nie poz 

Laur 
dawczc 
się, co 
wizyty 
bieta si 
noty, bi 
mitację 

Denis 

A ^ D o t r W i , ' i n a C Z e J ? 

^ie n, l 1 s n ^ a Kłową. «. M ? l ą z kazał zmienić o-
CUdo„ m v s i « Dobrali. 

0 w « e szmaragdy 11 — 

1 stanów 
rozumu 

- Ni 
ów nie 

Lauri 
szego c 

Moor 



I ULKACH RRRAS!A. 
iyś drzewa już posiać 
re utraciły je podczast 
tnych mrozów. j j 
W sezonie jesiennym " 
i. . 
na ulicach miasta OKOŁO 

Nr. 3]P 
fT Ó4 

'STR.~3. 

trzech tysięcy drzew 
ten sposób ogółem w ^ J 
h zostanie w bieżącym™ 
do siedmiu tysięcy ORTY 
Wśród zieleni dominuj1 

ny, akacje oraz kasztan 

V . B B A I I H I w HU 9 1 « H U N W | | 1 I J U i 

! * y i r o d e k ochronny przed napadami bandytów. 
" "iriskie, amery 

przedewszyst 

1 Plantacvj M i e j s k i c h «H g 

legają na banki, ażeby zaprowa­
dzi ły u siebie obronę w postaci 

u W n U i k i e , ,twarzy-1 gazów łzawiących, obiecują-.-
ań n °d kradzieży wzamian obniżenie ubezpieczc-
an. nie mogą sobie dać ra ! 

Brutalny przyjaciel wiedenki. 
*łam 

iy, akacje oraz kasztan* 

P A L S L S N L C A C F T ' 

to H M P a d a m i n a b i u r a b anko-i.e' aokonywanemi rzez ban-TFTMI, ' U A U -
"W. najczęściej w biały dzień 
R k.asy są otwarte i kiedv 
C Z Y m o ż n a P r z V> s ć ł a " 

, i W- i g , r o z ą rewolweru. 

W i AKADEMII b a n k ó W przedsięwzię 
ustawiona została śrorllr.* — i - • - . 

warta honorowa- J*, dybv > 0 8 ' 0 M 0 s c i . 
rnrai o godzinie 1 0 ^ . w °Róle odst 

4 M P . o d b y l o f V o d siebie publiczność, 
bożeństwo, p o 1 ! ; : "amy są stale zamknię-
IĄ imponujący !k s l. r zezone tak, że nik om u 

nia o 25 proc. 
Niektóre banki już stosowa­

ły ten sposób z powodzeniem, 

ale ponieważ gazy łzawiące 
ubezwładniłyby tak napastni­
ków, jak obrońców i urzędni­
ków bankowych, więc chyba 
dojdzie do tego, że personel ban 
kowy w Ameryce pracować bę­
dzie w maskach gazowych. 

Przed sądem w Wiedniu sta­
nął pomocnik rzeźnicki Eward 
Resch, oskarżony o maltreto­
wanie swojej kochanki i niebcz 
Dieczne pogróżki. Resch był 
brutalnym kochankiem. Przy­
jaciółka jego chciała go opuś-

Wczoraj o godzinie 10 J | £ £ , J [ . w5>ftfle odstraszyć 
kościele N M. P . o d b y l o f , ^ ^ siebie publiczność 
czyste na 
i odbył się 
.d. 
W godzinach P 
ch w kinie miejskim 
dwie akademje 

, w o l n o w 

o p ° i U S L a ! e z y ^ 

wejść do wnętrza, 

'dla ^ I S " 1 0 to, napady bandyckie 
—-i,;«ie W wza, ą s i e ; u d a | ą d o t e J ? f ( 

O wylegitymowa-

*°. to, nap 
szkolnej, zaś ó g°dz T A I «JJ2' . 
sczór w ..Zachęcie' <£% a s°i
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?na tylko kompa-
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-
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^
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-
l a t 

wa z udziałem przedst»*lf . miesięcy, musiała zapła-
yladz i t. p. (fch n-^odowań asekuracyj-
W ciągu wieczora mia»Mf \ ^ k ° 4 mi!jony złotych, 
pięknie iluminowane. Z a f towarzystwo aseku 

1 «• ̂ at ionał Suiety Com-
°d stycznia poniosło 

1 4 0 wypadkach, 
,'Cki n a P a d o w bandyckich 

* icyf0 ' e ^ ° ' towarzystwa a?e 
• porozumiały się i na-

ROZSZCZEPIANIE STULETNIEGO PAŃSTWA. 

W NAJWIĘKSZYM PORCIE KONTYNENTU. 
CENTRUM BELGIJSKIEGO HANDLU. 

; 0 

larzeniaiwyp* 
UBIEGŁEJ DOBY 

—) We Włoszech *1 
;lkie sprzysięienie pr*1 

Mussolinicmu. Areszt0 

tudzicsięciu profesoruj 
katów i t. p., m. innyiij 
ż wielkiego mistrza Iow 
nularskiej. 
—) Gabinet belgijski 
do dymisji z powodu 
o nominację profesor-

tnandzkiego uniwersyt" 
ndawłe. ^GM 
—) Nocy ubiegłej w W, fct \, 
larzyńskiego przy u l k ? Ir 

- Senatorskiej ^ w?":! 
>żny pożar podczas P r* 

Antwcrpja, w listopadzie 
Kwestja „flamandzka" ist­

niała w Belgii już przed wojną, 
jednakże nie było mowy o ja-
kiemkolwiek napięciu stosun­
ków pomiędzy ludnością walloi 
ską a flamandzką. Językiem 
urzędowym był język francuski, 
szkoła uczyła po francusku, a 
tylko napisy na instytucjach ofi 
cjalnych 

były dwujęzyczne. 
(Północna Belgja tworzy Fla-
mandję i mówi po flamandzku, 
a południowa — Wallonię z ję­
zykiem i kulturą francuską). 

P% wojnie agitacja „flaman-
- X : Q : X -

^ło w podziemiach kocatoL 
omysł inżyniera górniczego 

radiów© mają włas-
y r z e n i kan i ia przez twarde 

Y Zieilli P A W R L M I \R\I\i. 
a . ziemi. 

"J Towarzystwa 
^.-oujitaln 
• „ C e w 

wstawif 
upływie dwugodzinneij 

3 . A 5 j 6 oddziałów f i 
l e ń udało s i ę zlokalizo*! 
s t w ą płomieni padła J j 

miplarnia i zapasy s u f " 

Pewien Inży 
pracujący w ko 

Leo-
Oawe w stanie 

w Ameryce Północ-
. w w kopalni stację 

u « W o w » n a głębokości 
l w > m. pod ziemłą 

w różnych punktach kopalni 
umieścił aparaty odbiorcze. 

Około 5.000 robotników, 
pracujących w kopalni miało 
możność słuchania nadawa­
nych rozkazów, pouczeń, mu­
zyki ibp. nawet w najdalej ro>z 
gałęzionej sieci chodników pod 
ziemnych. Na głębokości 300 
metrów odbiór stacji lokalnej 
był dobry. 

Oryginalne małżeństwo. 

dystów" (po francusku „flamin-
gants") przybrała na ener£ji, 
sprawiając władzy dużo kłopo­
tu. Pod wpływem tej agitacji so 
cjalistyczny parlament belgijski 
uchwalił ustawę językową, w 
myśl której w Flamandji 

po latach dziesięciu 
językiem wykładowym w szko­
łach i wyższych uczelniach bę­
dzie język flamandzki. Naraz<'e 
jednak w szkołach tych, stosów 
nie do życzenia rodziców wzgl. 
młodzieży studjującej. posługują 
się obydwoma językami. 

W tej kwestji językowej nie 
byłoby może wielkiego nie­
szczęścia, gdyby nie okolicz­
ność, że przez fakt usankcjono­
wania dwu języków 

kraj podzielił się 
na dwie, zupełnie odmiennym 
kulturom podlegającej części. 
We Flamandji, z racji wspólne) 
mowy, przejawia się orientacja 
niderlandzka, w Walonji francu 
ska. Dla patrjotów belgijskich 
jest to 

cios bolesny, 
który poważnie zamącił stulet­
nią rocznicę niepodległości. 

Z okazji otwarcia nowego 
roku akademickiego w uniwer­
sytecie" w Gandawie doszło na­
wet do tego, że rozagitowana 

świadczą magazyny 
tworzące swemi kompleksami 
same w sobie olbrzymie miasto. 
Dominującą na Skaldzie fagą 
jest. obok belgijskiej, flaga nie­
miecka- Polskie statki są tu 
dość rzadkie. Na składach wol-
no-cłowych leżą miljardowe 
wartości w towarach, z których 
bardzo znaczną pozycję stano­
wi alkohol, wywożony, jak przy 
puszczam, do krajów prohibicyj 
nych, zwłaszcza 

do „suchej Ameryki". 
Obywateli polskich - żydów 

naliczyć można kilkanaście ty- s w y c h krok&w by się nauczyć 
sięcy. handlu morskiego i zamorskie-

Mają swoje organizacje, swój go. 
kahał, sprowadzili z Polski rabi ' K. P. 

cić, ale Resch powstrzymywał [fil wojennych tragedyj miłos-
ją zawsze następującem „zaklę nych. Ojciec wrócił mcspodzie 
ciem" miłosnem: „Zrobię z to-Iwanie z frontu na urlop i zastał 
bą to, co twój ojciec z twoją matkę w ramionach innego, j i -
matką". Ilekroć przyjaciółka jakiegoś oficera, który miał szczę 
go słyszała to, przypominali się ście pełnić służbę na etapie. - -
iej rodzice. Była to jedna z wie'Porwany szałem wściekłości 

rzucił się na matkę, 
udusił ją, 

a potem popełnił samobójstwo, 
zastrzeliwszy się z rewolweru. 

Przyjaciółka Rescha oświad­
czała mu niejednokrotnie, że 
nie chce być jego kochanką i że 
go opuszcza. Wówczas pijany 
i brutalny Resch chwytał ją za 
szyję i groził uduszeniem. Więc 
zostawała. Aż pewnego dnia, 
zmaltretowana i pobita przea 
Rescha, udała się na policję, 
która uwolniła ją od niebezpie­
cznego kochanka. Resch, gdy 
go odprowadzała policja, rzekł 
do kochanki: „Poczekaj, wrócę 
ieszcze i zrobię ci koniec!" 

Resch stanął obecnie przed 
sadem za niebezpieczne pogróż 
ki. Oświadczył on, że wpraw­
dzie bił kochankę i wymierzał 
jej policzki, ale nie groził jej 

nigdy śmiercią. 
Nie przypomina sobie tego., 

bo przeważnie był pijany. 
Sąd skazał go na dwa miesią 

ce ciężkiego więzienia. 

portowe, lnów, a nawet koszernych rzeza 
ków. 

Handel diamentami i szlifier 
nie diamentów, również przeży­
wające obecnie swój „kryzvs". 
są w zupełności lub w każdym 
razie w znacznej części w rę­
kach żydów polskich i nierznd-
ko spotka się polskiego żyda, 
mającego pełną garść nieoszUfo 
wanych djamentów w kieszeni 

Antwerpja jest miastem w 
którem znaczenie morza i han­
dlu morsk;ego jest tak oczywi­
ste, iż żałować należy, że mło­
dzież polska nie kieruje tu 

Groźny towarzysz misjonarki. 
Ocalił J A od śmierci dzwonek roweru. 

Jedna z gorliwych misjona 
rek angielskich, 28-letnia miss 
Muriel Payntel, która bawi 
obecnie w Środkowej Afryce, 
nadesłała do Anglji list. z opi-

- sem ciekawej przygody, którą 
młodzież flamandzka przeszko- J miała podczas podróży na ROW< 
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' k ę Helen Wilson. $lub odbył się w meczecie 
ze 

dziła odegraniu hymnu belgij­
skiego, śpiewając pieśni fla­
mandzkie 

oraz hymn niderlandzki 
„Wilhelmus van Nassauen". 

Przeto i Belgja ma swój kło­
pot „narodowościowy", który 
jednak, miejmy nadzieję, prze­
trwa szczęśliwie. 

Właściwą .stolicą Flamandów 
jest Antwerpja, siedziba guber­
natora i stołeczne miasto pro­
wincji flandryjskiej. Antwerpja 
słynie z tego, i i jest 

największym portem 
kontynentalnym świata. Odle­
gła od morza około 70 kilome­
trów i połączona z niem rzeką 
Skaldą (l'Escaut), daje możność 
przybijania nawet największym 
statkom transatlantyckim. Oko­
liczność ta nadaje miastu cha­
rakter kosmopolityczny, a nie­
mal cała ludność 

mówi czterema językami, 
a więc po francusku, flamandz­
ku, niemiecku i angielsku. 

Antwerpja jest dla handlu 
światowego jedną z głównych swoją 

(ip) baz operacyjnych, jak o tem I automobilu, zbliżającego się ku 

rze w nocy, wśród dziewiczego 
lasu. 

„Nagle w ciemności — pisze 
misjonarka — usłyszałam 

straszny ryk. 
Przydrożne krzaki rozchyl'-

ły się i przedemną ukazał się ol 
brzymi lew. Czując, że gdybym 
tylko przyśpieszyła jazdy, lew 
rzuciłby się na mnie, podnieco 
ny pędem, tak jak kota podnie 
ca ucieczka myszy. Zeskoczy 
łam więc z maszyny i szłam po­
woli, dzwoniąc tylko bezustan­
nie, w przekonaniu, że ten ha­
łas 

odstraszy dzikie Zwierzę. 
Ale lew nie opuszczał mnie 

ani na chwilę. Biegł wzdłuż dro 
gi krzakami, ryczał bez przer­
wy i często przebiegał z jednej 
stronty na drugą. 

Pełne pół godziny podróżo­
wałam w ten sposób, mając lwa 
za jedynego towarzysza. 

Nagle usłyszałam krzyk o-
strzegawczy i ujrzałam światła 

mnie. Odkrzyknęłam natych­
miast ile mi sił starczyło: „przy­
bywajcie jak najprędzej, 

„tutaj są Iwyl" 
Ale skoro tylko lew zoba­

czył zbliska światła automobilo 

we, rzucił się w gąszcz i zniknął 
w lesie. Następnego dnia dowie­
działam się, że zaspokoił apetyt 
jaki miał na mnie, zjadając pro­
się w najbliższej okolicy". 

Mowy minister marynarki japońskiej. 

Minister K iyokazuAbo w tfronia twej rodziny. Jak wiadomo 
życie rod/inne w Japonji jest ośrodkiem specjalnego kultu. 
Współżycie )est idealne. Od lewej .trony ku prawej widzimy, 
bynowa ministra i córeczką, panna Abo, minister Abo, jejjV 

i on a i wnuk. (ip) 

i zawiadamiam Sun. Kli* f l[|^7Trp 
t r.b. otworzyłem własny 
odnlej 11, talony Damski < 
Manisław, 
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SZYNA Singera, 
palto damskie 12 zlot 
adowa 25, m. 3. 
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l a j r i p e s k | ' z a Julji zatrzymała się I Można powiedzieć, że niema nu 

a k jJ , e Pem sławnego jubile-
* i r j ą i

 U e de la Paix. Laurier 
rt1 ? ? ś c i w gabinecie za 

TRZEBNA dziewczyna " * , • Był t o sympatyczny, 
dnie, Juliusza 10. m. fc. k fc^gość. lat pięćdziesię-

Ł VSl..-dziesięciu, który znał 
i o r y męskie, damski* - ̂ ' e potężne osobistości 
stry na wyplata Piotrko* z ostatnich trzydziestu 
wejście. I piętro. . ̂ . 

• ^ i ' P r z

D r 2 e d s t a w » e ° Julii 
,TT }<IY • j \ | ^ n ' n a Pan sobie mę-TRZtBNA bufetowa 

ku samodzlel 
wadzenia p 

„ - . „ w w - - a s U v . ima pan some mę-
e l n a z r e f e r e n * . ' a r n o r l e y ? — Z A D V T A Ł 
wiam,. ul. ?A \\ bno pańska f d j a ? L o , 

— T Ł . , 'tresowała 
I j a 

„.fili s ^ e s o w a , a s i « dziedzi-
mur"*' 1^! „i^aragdami tego rodu. M.WUIA nowy. muro^ j r i „••"«'aguami tego rodu 

ojach z ogrodem 3oof) ^ \ ^ D rzestała się intere 
sprzedania naiyclmnast * C?Q Laurier spojrzał ba 
7czu Poważne zgłoszeni*. | \ .'« Julję. _ y\ w i ę c wy 
zez. ul. Obywatelska nr. 1 1 j a } ' c z lochów banku, aby 
lek tramw ul Jag ieK .^ Dej , Swą r o , z d o b i e n i a 

1 S D ! Q T Y - 1 s ł , l s z n i e - C * V 
- tp spożywczy z pokoje* je 0 r j

 d n ' zvczy sebie. że-
do sprzedanie niedrogo "ją D o , 'naczej? 
>doinosć: uL Sieraków*1'" [% RZ^^te głową. 

M?« ą ż k a z a l zmienić o-
C « T V S I E D O B R A I I -

0 w " e szmaragdy l j -

nie ceny. Dotychczas nie znale 
ziono innych tej samej jakości. 
Lord Tamorley był tak uprzej­
my, że wziął mnie kiedyś ze 
sobą do banku i pokazał. 

— Nie chciał ich sprzedać, 
prawda? 

—Nie. Oświadczył, że stano 
wią one dziedzictwo rodowe 1 
że nie mógłby ich sprzedać na­
wet, edyby chciał, boby prawo 
nie pozwoliło. 

Laurier rzucił Julji drugie ba­
dawcze spojrzenie. Zastanawiał 
się, co mogło być pobudką jej 
wizyty. Już niejedna piękna ko 
bieta sprzedała mu swoje klej­
noty, biorąc wzamian świetną i-
mitneję. 

Denis odgadł jego myśli 1 po­
stanowił nie dopuścić do niepo­
rozumienia. 

— Nie. szmaragdy Tamorley-
ćw nie mogą bvć sprzedane. 

Laurier milczał. cz»if»hc dal 
szr-jjo ciągu. 

Moore dodali 

\ — Panie Laurier, wiem, żc 
pan jest człowiekiem pracy. — 
Nie będziemy zajmować panu 
dużo czasu. Lady Tamorley 
chciała się tylko dowiedzieć, w 
czyjem imieniu londyńska filja 
wystąpiła z propozycją kupna 
szmaragdów. 

Laurier przechylił głowę na 
bi k, udając, że niezupełnie ro­
zumie, o co idzie. 

— Naturalnie — mówił De­
nis — jest to niedyskretne py­
tanie, ale zapewniam pana, że 
powoduje nami niezwykła cie­
kawość, lecz coś poważniejsze­
go. 

— O ile sobie przypominam, 
miało to miejsce na kilka lat 
przed ślubem państwa. 

— Tak. Szmaragdy znajdo­
wały się wtedy w Banku Angie' 
skim. 

— Tak. Jak już wspominałem 
lord Tamorley zaprowadził 
mnie tam, aby mi Je pokazać.— 
laurier, mówiąc, splatał i roz­
platał palce. — Doprawdy, la­
dy Tamorley, nie wiem, co pa­
ni odpowiedzieć. Nie mogę zdra 
dzić nazwiska owego człowie­
ka, gdyż zwrócił się dD mnie w 
zaufaniu. Tyle tylko powiem, 
że o ile się domyśliłem, szma­
ragdy chciał nabyć pewien pa­
nujący na prezent ślubny dla 
jednego ze swoich dzieci. 

«- Wschodni panujący? 
- — Nję. monarcha p a ń s t w a • ? 

uropejskiego; które Jest obec­
nie republiką. No, powiedzia­
łem więcej niż powinienem. 

Denis wstał. Zrozumiał, że Ju 
biler potraktował go Jak przy­
jaciela. Wyciągnął rękę. 

— Bardzo, bardzo panu dzię­
kuję. Wiem, że pan uwierzy, iż 
nie nachodzilibyśmy pana w 
ten sposób, gdybyśmy j i ie mieli 
naprawdę ważnego powodu. 

Lubiler spojrzał szybko na 
Julję. 

— Mam nadzieję, że szma­
ragdom nic się nie stało. 

— Bezpieczne jak zawsze — 
odparła młoda kobieta. — Żału­
ję, że nie mam ich tutaj, bo pew 
nieby Je pan z przyjemnością 
zobaczył jeszcze raz. A propos, 
czy gdyby takie kamienie zosta 
ły skradzione — złodziej nie 
mógłby ich sprzedać, nie nara­
ziwszy się na odkrycie...? 

— Absolutnie nie. Szmarag­
dy Tamorley'ów są jedyne w 
swoim rodzaju. Złodziej nie 
mógłby nawet pozbyć się każ­
dego oddzielnie, bo i takby zo­
stały poznane. 

— Jednem słowem nie pozo­
stawałoby mu nic innegA jak 
podzielić na części. 

— Ale wtedy straciłyby war­
tość do tego stopnia, że kra-
dzieiby się nie opłaciła. 

Denis wyciącnął ponownie 
rekeu 

— Do widzenia, panie Lau 
rier. Dziękuję panu bardzo. 

— Jak myślisz, który to mógł 
być europejski monarcha? — 
zapytała Jul ja, gdy Jechali przez 
Plac Vendóme. 

— Albo car rosyjski, albo ce­
sarz niemiecki. Car już nie ży­
je, a co się tyczy cesarza nie­
mieckiego, to zważywszy na Je 
go obecne położenie, trudno 
przypuścić, aby wynajmował 
sobie włamywacza. Tak, że mu 
simy pomyśleć o innej teorji. 

— Wiesz, zaczyna mnie to 
bawić — rzekła Julja — Eks­
cytująca awantura! Jedźmy 
gdzie napić się koktajlu.-

— Dobrze, ale nim zdecydu 
femy się na ostateczność, mu­
szę spełnić coś, co uważam za 
swój obowiązek. 

— Widzę, że zanosi się na u-
roczysta przemowę. 

— Nie. Będę poprostu szcze­
ry Ta sorawa napełnia mnie 
niepokojem. W gruncie rzeczy 
szmaragdy nie stanowią twojej 
prywatnej własności, lecz dzie 
dzictwo. Wobec tego twoim o-
bowiązkiem jest dać znać poli­
cji. 

— Za nic w świecie! 
— Dlaczego? 
— Powiedziałam cl Już", dla­

czego. Dla dwóch powodów.— 
Po pierwsze, nie ufam policji, 

'j^a. pewno zażadanoby odęguiia 

wolnej ręki. Na pewno danobyl 
znać do Port Saidu czy Colom* 
bo i kazano barona de Grignona 
zabrać z okrętu i przesłuchać* 
1 o byłby początek. Prasa miej­
scowa zrobiłaby sensację z a* 
resztowania wyższego francus­
kiego urzędnika. Rozumiesz? 

— Owszem. — Denis skinaj 
głową. 

— A następnie, czy nie rozu< 
miesz, że ja sama zawiniłarą 
wywożąc te klejnoty z kraju, 
bez pozwolenia? 

— Więc Tamorley o tem nH 
wiedział? 

— Sądzę, że nawet on nia 
mógłby mi udzielić takiego po­
zwolenia. Nie masz pojęcia, i 
lakierni ograniczeniami związa­
ne jest używanie tych świeci­
dełek. 

— Chociaż to Już musiała 
wyjść na Jaw. Wszyscy na Rl-
vierze musieli je u ciebie wł* 
dzieć. 

— O, spodziewałam się tego! 
Chciałam poprostu zrobić na 
złość plenipotentom męża. 1 dla 
tego jeszcze bałabym się teraa 
wrócić do kraju. Gdyby się do­
wiedzieli, że nosiłam je w Can 
ne« oburzyliby się i zażądali 
prawdopodobnie oddania icb 
pod swoją opiekę. Nie. Nie maaj 
innego wyjścia, jak przepiowa-i 
dzić poszukiwania 1 dochodzę* 
niana własną rękę. 

( & & OJ 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku v/terszach. 
Magistrat w dalszym ciągu o-[zwyczajne w tym czasie 9 mit-

trzymuje propozycje finansis- jonów 089.588 zl., przewyżka 
fów zagranicznych, deklarują­
cych swe kapitały na inwesty­
cje miejskie. W tych dniach ma 
gistrat otrzymał ofertę firmy 
..Camala Trading Company mc. 
New York", proponująca udzie­
lenie pożyczki w sumie 4 — 5 
miljonów dolarów na rozwój 1 
udoskonalenie miejskiej sieci au 
tobusowej. 

* • • 
W nowym planie regulacyj-

ł>ym przewiduje sie budowę 
szpitali w specj.iliuj dzielnicy 
szpitalnej o paw ilonowym cha­
rakterze zabudowania, zdała od 
miasta, w otoczeniu ogrodów. 
Dzielnica szpitalna przewidzia­
na1 Jest w Młocinach, na półnoo 
od miasta, na zachodnim brzegu 
Wisły, aby wiatry zachodnio 
doprowadzały bezpośrednio z 
rezerwatorów czyste powietrze 
do pawilonów szpitalnych. 

» i 4 
Teatr „Ateneum" występują 

T prcmjerą „Ulicy". trzyak:o-
wej sztuki Elmera L. Rice'a. — 
Akcja sztuki rozgrywa sle w 
ciągu 24 godzin przed fasada; ku 
mienlcy w ubogiej dzielnicy no­
wojorskiej na tle głosów miasla 
•Ulica" osiągnęła w ubiegłym 
tezonie największe powodzenie 
w paryskim teutrze „Apollo" 
ł.raz na londyńskiej scenie ludo­
wej „Globe".. 

W „Ateneum" naczelna reży-
Bcrję premiery objąf Stefan Ja­
racz, ilustrację muzyczna skom­
ponował Henryk Gadomski, de­
koracje—Irena Lorentowieżów-
^a. 

• • • . Oszczędności personalne, oslą-
jrane w magistracie m. śt. War-
Bzawy polegają, na tem, że obe­
cnie nie są przyjmt wani nowf 
pracownicy. Bi»ża.,:e zapotrze­
bowanie w tej mierżę, spowo-
Idowane rozszerzeniem zakresu 
działania poszczególnych dzie­
dzin gospodarki miejskie], po­
krywane jest uadmłirem urzęd­
ników, Istniejących w Innych 
wydziałach I pfzedsłęblOf-
Itw ach miejskich. Ponieważ jed 
nocześnie odbywa s;« normalne 
zwalnianie z pracy (z powodu 
przekroczeń służbowych, przel 
lr*i8 na emeryturę, wreszcie z 
powodu śmierci), ogólna liczb? 
pracowników miejskich stale 
)ię zmniejsza. Podług tymcza-
łowego miesięcznego zamknię-
ti.i rachunkowego za z. m., do-
cln dy zwyczajne magistratu ni. 
It. Warszawy wyniosły w tym 
czasie 11.566.921 zł., wydatki 

x:o:x 

zatem dochodów nad wydatka­
mi wyniosła prawie 2 i pół milj. 
złotych. 

• • • 
Beseda Czeska witała uroczy 

ście przybyłego na stały pobyt 
dr Warszawy redaktora „Czes 
kiego Dziennika" w Pilźnie t 
prezesa tamtejszej kolonji pol­
skiej Wojciecha Kosnara. W u-
n.czystości wzięli udział przed­
stawiciele polskich organizacyj 
literackich, społecznych i dzień 
nikarskich, pracujących nad 
zbliżeniem bratnich narodów. 

Pięciu poddanych szacha 
kłóci sią o dywany w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą: [większą partję dywanów Elż-
Do policji warszawskiej wplyibieta Roder, stała mieszkanka 

nęła skarga Persa Papazjana, 
właściciela 

składu dywanów 
w Warszawie przeciwko trzem 
jego ziomkom Agob-Artezjano-
wi, Barbarjtiszowi oraz Hama-
sas Hampurszunuszowi. 

Papazjan twierdzi, że on, jak 
również i drugi poważny ku­
piec perskich dywanów w War 
szawie. liasan Zale, padł ofiarą 
wyrafinowanego oszustwa wy­
mienionej trójki. 

Papazjan nia sklep także w 
Wiedniu. W tym składzie rze­
komo miała kupić na kredyt 

Budapesztu, żona Hamasas 
Hampurszunusa. Pani Kodrr dy 
wany te wywiozła do Budape­
sztu, a stamtąd wysłała 

mężowi do Warszawy. 
Mąż zaś, zamiast zapłacić, o-

świadczył Papazjanowi, że mai 
żonka jego sprzedała te dywa­
ny zagranicą i on nie odpowia­
da za jej zobowiązania. 

W skomplikowaną tę sprawę 
wdała się warszawska policja. 

Narazie obłożono aresztem 
transport dywanów ujawniony 
na składach wolnocłowych w 
Warszawie. 

D l a c z e g o W o j c l e c l i K u l e s z o 

d o s t a ł 2 5 k i j ó w ? 
W dntu wczorajszym sala sądowa 

Wydziału Karnego w Sądzie Okreso­
wym była widownią nastepu)a;c<J, 
prostej napozór, a Jednak w moty­
wach swych dość 

zagadkowej sprawy: 
Na lawie oskarżonych tastedlt 

Bugajski i Kaczmarczyk, dwaj mlesz 
kancy wioski Ostrówek, położonej w 
pobliżu Łodzi. Bugajski Jest mt'xlym 
chłopcem o czntptirnym wyglądzie. — 
Kaczmarczyk, starszy od towarzysza 
swego, odznacza sle sumiastym wą­
sem, ofcatf z wielkletn Skupieniem pa­
trzą przez1 cały Czas rozprawy na 
przewodniczącego Sędziego Kopa-
czewsklego strzygąc niespokojnie 
uszami... 

Oskarźerrt TAI są o poMełe. W 
grudniu 1927 roku pobili oni — we­
spół s trzema Jeszcze towarzyszami 
..zabawy": Wlączyklem, Czerwla-
kiem 1 Binkowskim — Wojciecha Ku 
lesze, Wyrobnika, obecnego na sali 
w charakterze świadka, 

A była to, naprawdę — sabawa. 
Zabawa w Jednym z domów wioski, 
połączona t tańcami, hulankami, no 1 

oczywiście — wódką, Kulesza 
przechodził mimo domu, złiecfl co 

odgłos muzyki, 
wlec zajrsal do Wnętrza 1 przyglądał 
sle uwijającym »le raźno parom. 

Dotąd wszystko Jest Jasne I »y-
rażne, co Jednak dalej nastąpiło — gl 
nie nieco w mgle tajemniczości oraz 

opatach „uszczęśliwiającej człeka*' 
wódki. 

Dlaczego bowiem nagle obywste-
e Bugajski I Kaczmarczyk — obaj pl 

Janf — wespół t wymienionym! wy­
lot towarzyszami również pijanymi 

poczęli gonić niemniej pijanego 
obywatela Wojciecha Kuleszą — da 
czego tenże Kulesza począł uciekać 
Jak opętany — dlaczego wreszcie go 
ntący, dogoniwszy prześladowanego, 
rozłożyli go na ziemi i poczęli tak sn 

100 dolarów za zgładzenie męża. 
Ponury dramat rodzinny. 

Ze Lwowa donoszą: 
W Czerniłowłe Mazowiec­

kim w powiecie skałacklm, ro­
zegrał się ponury dramat ro­
dzinny 

o podkładzie erotycznym. 
Przed niedawnym czasem po 

•/rócił z Ameryki mieszkaniec 
tej wsi Antoni Stankiewicz, któ 
rego żona pod nieobecność mę­
ża nawiązała stosunek miłosny 
z 21-letnim Józefem Bartni­

kiem. Kochankowie postanowili 
zgładzić ze świata przybyłego, 
zagarnąć przywiezione prze­
zeń pieniądze i wyjechać do 
Ameryki. 

Namówiony przez Stankiewi 
czową Bartnik udał się naprzód 
do kabalarki Gitli FeueroweJ w 
Skalacie i prosił ją o 

dostarczenie trucizny. 
Ody ta odmówiła. Bartnik 

zwrócił się do Józefa Schwalb-

mlcnnle okładać wyrwaneml z pło­
tów kijami, że uczynili go aż nie­
zdolnym na długi czas do pracy — te 
go absolutnie nie dafo slą 

wyjaśnić 
na przewodzie sadowym, mtmo ba 
dań oskarżonych oraz Szeregu śwlad 
ków._ 

A błto systematycznie I solldnte o 
czem dobitnie świadczy ntetylko fakt 
że utracił on przytomność, ale rów­
nież odpowiedź Jednego z świadków 
na pytanie przewodniczącego: czy 
długo to trwało; 

— Ano — długo.- 25 kijów do­
stał... 

— Czy świadek liczył? — pyta 
przewodniczący. 

*» A Jużoł liczyłem... 
— I świadek stal tak spokojnie I 

przypatrywał się? 
— A Juźcl... Co nie miałem s* 

przypatrywać... 
W tym duchu zeznają również tmtl 

świadkowie, każdy włdzlał, że bill, 
każdy patrzał spokojnte, nikt Jednak 
nie chce, czy nie może wyjaśnić, d'a 
czego bill... 

Oskarżeni też nie dają żadnych 
wyjaśnień... 

Zagadka tem większa. Iż Kulesza 
nie jest mieszkańcem tej samej wsi. 
przechodził przez nią tylko, tź wresz 
cle Kaczmarczyk ! Bugajski rde «i»1l 
przedtem Kuleszy ani też on ich... Je­
dyny motyw bicia, to chyba — wód­
ka.., 

Z S „Mjących" dwaj tylko zasiedli 
na lawie oskarżonych, 3 lata BOWIEM 
upłynęły Już od bicia, z trzech spraw 
.-ów wlec 

Jeden zmarł, 
dwaj Inni są nie do znalezienia.-

s 
Tajemnicza sprawa zakończyła sle 

wyrokiem, opiewającym na 6 miesię­
cy wiezienia dla Kaczmarczyka oraz 
— tyleż dla Bugajskiego. Kara dla 
fugajsklego została Jednak zawieszo­
na na lat 5, Kaczmarczykowi zaś 

policzono areszt 
prewencyjny oraz darowano s powo­
du AMNESTJI 3 miesiące. Obaj więc zo 
stall zwolnieni 

Skupiony wyraz Ich twarzy ustę­
puje miejsca chytremu, figlarnemu 

nesta, bv za cenę 100 dolarów 
zastrzelił Stankiewicza. 

Schwalbnest wźląl zaliczki 
20 dolarów I doniósł o wszyst-
kiem policji. Bartnika 1 Stankie-
wiczowa aresztowano i odwie­
ziono do więzienia w Tarnopo­
lu. 

uśmieszkowi — zadowolenie 1 pogo­
da malują sle na obliczach opuszczają 
cych sale obu obywateli wiejskich... 

Zrobili swoje 1 — gładko z tego 
wyszli... Ale — dlaczego? To pozo­
stanie chyba na zawsze tajemnicą Mi 
żtj wtajemniczonych... No 1 — wód­
ki... 

Motocykl pod błotnikiem a 
Straszna śmierć obrońcy prywat 

motocyklu S-letni syn 
szcuł bvZ szwanku. 

W dochodzeni 3m 
się, że Borkowski nie 1 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W pobliżu Bydgoszczy au­

tobus PZ 46.173, własność N :e-
witeckiego z Fordonu zderzył 
się z motocyklem PZ 42.370 powiedaialności, na, 
z Bydgoszczy, kierowanym nę przypisuje się 
przez Pawła Bogusławskiego, |ści tragicznie zm 
obrońcę prywatnego, który od­
bywał ćwiczenia wojskowe 
Autobus prowadził szofer Hen­
ryk Borkowski z Fordonu. 
Bogusławski 

został zabity 
na miejscu a jadący z nim na 

Victoria" prze di 
2vvó/ harcerskiego k 

w Zgier, 

sławskiigo, który jccbal} 
światła, n;e posada.iąelrt 
prawa jazdy ani d\i>!<**j 
ferskiego. Katastrofę 
wał ś. p. Bogusławski » 
jąc nacie motocyklem 
ny błotnik autobusu. 

Omyłka d vu komunist f 
.przyczyniła sie do aresztowań^ 

c a S e j s z a j k i . 
Z Katowic donoszą: 
Znany i zasłużony działacz 

społeczny P. Władysław Wie­
czorek, dzięki identyczności je­
go nazwiska z komunistą Wie­
czorkiem przyczynił się do wy 
krycia niebezpiecznej ccntnli 
bolszewickiej na Śląsku. Ba-
w ;ąc mianowicie w lokalu „T i -
YOLI", miał tę przyjemność, że 
przystąpiło do niego dwóch 
,,towarzyszy" w wieku przed­
poborowym, którzy, przypusz­
czając że mają przed sobą b. PO 

-xox-

im mim zaprowadza ł i . i wii 
w pabianickie/ Kasie Chorych. 

Z Pabjałilc donoszą: 
Przydzielenie do 

kiej Kasy Chorych komisarza 
rządowego w osobie p. M. Bog­
dańskiego, przyczyniło sie, do 
wielu ulepszeń. Przedewszyst-
kiem wprowadzony został wol­
ny wybór lekarza, dalej zreor­
ganizowane zostało biuro zgło­
szeń i kartoteka. 

W najbliższej przyszłości zre­
formowany zostanie dział rachu 
by, oparty na systemie szwajcar 
sklm. 

Komisarz pabianickiej Kasy 
Chorych zwrócił uwagę na ogól 
ną gospodarkę Kasy, która do­
tychczas mogła jedynie dyspo­
nować pieniędzmi, które napły­

nęły w ciągu dnia. Wobec tego 
pabianic-] ale nawet z nadwyżką. NadwY* 

ka ta przeznaczona została na 
stworzenie kapitału zapasowe­
go, bez którego racjonalna go­
spodarka jest nie do pomyśle­
nia 

Poza tem w planie pracy ko 
rnisarza Bogdańskiego leży zor­
ganizowanie pomocy doraźne) 
w fabrykach, urządzenie kursu 
sanitarnego dla inteligentniej­
szych robotników z różnych fa­
bryk. 

Poza tem w pabianickie} Ka 
sie Chorych przeprowadzona zo 
stanie pewna redukcja perso­
nelu. 

-:x: 

Poświęcenie nowego sztandaru 
straży pożarnej w Dłutowie. 

Z Pabjanlc donoszą: 
Ubiegłej niedzieli straż pożar 

na w Dłutowie, pod Pabianica­
mi obchodziła uroczystość 15-
lecla Istnienia I poświęcenia 
sztandaru, — zaofiarowanego 
przez konsula Ciserta. W uro­
czystości wzięli udział wicewo 
jewoda dr. Rożnieckl. starosta 
łaski Wallas, inspektor Ubez-

x:o:x 

pieczeń Wzajemnych 11. p. 
R< dzicami chrzestnymi nowe 

go sztandaru byli starosta Wal­
las, p. konsulowa Eisertowa o-
raz inżynierowie Stapf, Gałąz­
ka 1 Taczanowski. 

Po nabożeństwie I poświęce­
niu sztandaru odbyła się defila­
da oraz ćwiczenia pokazowe 
straży miejscowej. 

Premje dla oszczędnej dziatwy. 
Rozlosowanie nagród pieniężnych. 

Z Pabjanic donoszą: 
Wczoraj w lokalu pabianic­

kiej Macierzy Szkolnej odbyło 
się rozlosowanie premij pienię­
żnych pomiędzy dziatwą szkol­
ną, która składała swe oszczę­
dności w Banku Ludowym. 

Losowanie odbyło się w o-
hecności przedstawicieli władz 

x:o:x 

szkolnych, członków Komitetu 
Propagandy Oszczędności, —• 
przedstawicieli banku, rodzi­
ców, opiekunów 1 młodzieży. 

W wyniku losowania kilka­
dziesiąt dzieci 

otrzymało premie 
w wysokości 50 złotych. 

„Harcerski Klub Sportowy 
Ktoria" na terenie Zgierza 
• bodajże jedyną najruchliw-
organizacją pod względem 
towym. Klub ten, który 
(stal przed rokiem przy dru 
! e im. ks. Józefa Poniatow­
ie poszczycić się może po 
cięciu sezonu lekkoatlety­
ko wielu zwycięstwami. 
°u ogniskiem życia spor-

i pełni zarazem obo-
b reprezentacyjne w spor 
Praca jego podzielona jest 

< sekcje: gier sportowych 
1 I żeńska, lekko-atlety-

strzelnica. 
grach sportowych roze-
caly szereg spotkań w 

wówkę fhazenę. Do naj-
eJszych należy zajęcie I 
4 w, powiecie i udział 

J*zentacja powiatu) w Spa 
? tegorocznem okręgowem 

Je W. F. i P. W. Sekcja atletyczna zajęła na za-J*j-h organfcorwajnych przez 
V*\ 1 Po-wtotowy Komitet, 

miejsce w biegu sztafeto­
wa mężczyzn 4X100 mtr. 

j miejsce w biegu sztafeto-
'8 d'a kobiet 4 X 60 mtr. 

miejsce w sztafecie ołfan-
' dla mężczyzn. 

'Bejsce w biegu na 3000 

j n miejsce w biegu na 60 
kobiet 

l 'I miejsce w trójboju lek-

sła komunistycznego. .Vi 
ka. wręczyli mu pismty, 
wane. Pan W. zorjeft^ 
w sytuacji, zafundowa 
rzyszom" piwa i ńU 
zaalarmował policję. 

Ptrszków przytrzyifjj 
Policja polityczna 

P. W. gratulację, że PfM 
się do wykrycia sz 
towców. której włć--„ 
ne poszukują już od Pi 
roku. Policji było bo$ 
domo. że osoby prz.edffl 
wyjeżdżały z Polski <jjł 
lecralną do Rosji so 
gdzie przechodziły sf? 
kurs. Po odbyciu tak^ 
su wracały do Polski b 
nałv swoją wywrotową} 
zwłaszcza w arm.fi. 

Dwaj komuniści P j f l 

mani przez poi"ck\ t>r&I 
cy p. W., przybyli do ". 
7. Poznańskiego i drogfl 
Upimy. rrdzie mieściła w 
na centrala eksooftul 
srfych bolszewickich • rów. mieli być wysłani 
milce, skąd „legalnie" $ 
łu bolszewickiego. 

W związku z v n •Jn»il~J iiZZL "~ ";~' 
szajki, aresztowano K 5T̂ , z.\?Ten\wcy]c' 

Ł • w a zajęcie III miejsca w 

ocznym dla kobiet", 
miejsce w pięcioboju mę 

^lejsce w biegu druzyno-1. 
Bejsce w zawodach mar-
!W\ pow. Związku Strze-

za najlepszą formę, 
zawodach lekkoatlety-

spale z uwagi na wiel 

strzolecka w zawo-
"''ządzanych przez Miej­

ski i 
i P. 

I 
I 

skiej 
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szerec osób. Jfetc|€ ^ e n ' ^ | L V"lli-iro*w"bie 
których nazwiska t r z ^ J 80o' ^ 

tajemnicy. rjvnłfc dobry. 

Podkop pod 

Występ ' suduv^ ^ENER P.Z-PsN-
dwa mieś włamywaczy' 

Ze Lwowa donosz&j 
Ubiegłej nocy doktfN 

Lwowie zuchwałego Vj% 
Oto włamywacze fl 
się na pl. Marjackim 
weszli do realności P r " i 
Marjackim 9 u wylotu ^ 
bieskiogo l następnie 
szy od kanału podkop 
pod sklep p. Pischow 
stępnle wybili otwór w 
łączącej ten sklep z " i 
nem mód męskich fir"1! 
dre", stan^owiącej wf a l 

Karola Starka. Po wt»* 
do sklepu p. Starca W 

na 
mien 
do F 
lamt( 
todar 
praw 

^ner PZPN. p. Klumberg 
"pnał na dwumiesięczny ur zwróci w początkach sty 

Ur|°D swój p. Klumberg za-

Sport w kilku 
H Oprócz zarządu śclsłe-
pbrani zostali do Polskte-

w i^zku Bokserskiego dele-
poszczególnych okręgów 

*regu łódzkiego wszedł p. 
eck. Prócz p. Landccka 

^ani zostali następujący de 
Cendrowski (Warsza-

RENE BIZET. 

W I Z Y T A . 
Serce mi bilo, gdy wcho-

iteiłcm po wydeptanych stop­
niach schodów, na które tak 
często wbiegłem w dniach mej 
wesołej młodości. Tysiące o* 
brązów przesuwało się przed 
memi oczyma i widziałem w 
pamięci nas oboje —- ją i mnie 
— w sieni tej kamienicy, gdzie 
ukryliśmy naszą miłość szczę­
śliwą. Nie żałowałem, że ule­
głem swej zachciance przecho­
dząc mimo tego domu. Bowiem 
cóż spotkać mnie mogło? Naj­
wyżej niezrozumienie ze stro­
ny obecnych lokatorów naaze-
Ito dawniejszego mieszkania... 
Lecz odnajdę przynajmniej na 
chwilę dawne wzruszenia i na­
sycę oczy melancholijną wizją 
zgasłego szczęścia. 

Drżącą zlekka ręką nacis­
nąłem guzfk dzwonka. Rozle­
gło się ciężkie stąpanie. Otwo­
rzył mi mężczyzna Ar dojrza­
łym wieku, ubrany w szlafrok 
i fajka w ręce. 

— O co chodzi? — zagad 
nął mnie szorstko. 

— O drobnostkę. Chcę ob­
rzucić ADoir7.an.iem nalc&zjtanie 

— Ale ja rlle mam zaszczy­
tu znać pana. 

— To też nie panu składam 
wizytę, ale tym pokojom, gdzie 
przed dziesięcioma laty mies2-
kałem z kobietą, którą kocha­
łem. Proszę mi wybaczyć mo­
ją prośbę. Wydaje się natar­
czywa. Myśl zwiedzenia tego 
mieszkania przyszła mi niespo­
dziewanie, w chwiill. gdy tędy 
przechodziłem. Zobaczyłem to 
okno w antresoli. Tyle wipom 
nień napłynęło mi do serca. ż<i 
nie zawahałem się przyjść tu­
taj, by umteśc'ć Je znowu — że 
tak się wyrażę — w ich włas­
nych ramach. Czy pozwoli nil 
pan na to? 

Mężczyzna odchrząknął, 
zmierzył mnie od stóp do głów 
wzrokiem, w którym tliło się 
trochę notrardy I rzekł: 

— Proszę pana. 
* - Dziękuję. 

Wszedłem wiec do przedpo 
koju. Z prawej strony znajdo­
wała się kuchnia, a przede mną 
tadalnia i syp ;alnia. Wszystko 
bvło dokładnie i skromnie u-
meblowane i żadne Jaskrawe 
kolory nie zaćmiły mi wspom­
nień dawniejszej szaro-błęklf-

loei atmosfery. Tam. u 

nas stał fortepian, znajdował 
się obecnie fonograf, mieszczan 
skle łóżko na miejscu dawniej­
szego tapczanu, a na balkonie, 
który u nas bvł próżny — ro­
sły dziś kwiaty. 

Poznawałem wszystko. I 
gdybym się był nachylił, i oże-
bym odnalazł ślad naszych kro 
ków na obiciu posadzki, a mo-
żebym także usłyszał jej głos, 
śoiewaiacy pkwenki gdyby do 
okoła panowała cisza. Miesz­
kały tutaj tylko wspomnienia 
radosne. Wśród lat które tu­
taj spędziliśmy, szczęścia na­
szego nie zamąciła żadna sprze 
r.zka. żaden wybuch zazdrości. 
Śmierć jedynie zdruzgotała jej 
młodość i mola zarazem. 

Nie zastanawiałem się nad 
temi smutkami przeszłości. Lo­
kator chodził za mną skrzętnie 
może trochę zaniepokojony a 
gdv nadeszła jego towarzy­
szka, zdziwiona moją obecno­
ścią, wytłumaczył jej przyczy­
nę mych odwiedzin. Wydało 
ml się. że bvła nią wzruszona. 
Bvfa to drobna brunetka po­
zornie bardzo rozsądna która 
odzywała Sie do swego męża 
— Ich wspólne pożycie bo 
wtem było legalne — z wiel­
kim szacunkiem. Jestem pew­
ny. Łm bvła kobieta rozumną 1 

trzeźwych zapatrywań. Jak­
kolwiek była wzruszona istotą 
mej pielgrzymki, nie ukrywała 
swojej wzgardy dla moich nie­
legalnych uczuć i dziwiła się 
romantyzmowi przeżycia za­
równo banalnego jak i zakaza­
nego. 

Uprzejmi gospodarze poczę 
stowall mnie lakierem. Prag­
nęli być dyskretni, a pomimo to 
wypytywali mnie o szczegóły 
mych spraw uczuciowych. Ze 
swej strony udzielili mi także 
kilku szczegółów o swoiem ży­
ciu. On był nauczycielem w 
liceum. Uczył dzieci matema­
tyki, a żonę — sztuk' oszczę­
dzani , ponieważ zdradzała 
pewną rozrzutność przy meblo 
waniu mieszkania. 

Słowem: wszystko poszło 
jak najlepiej. Rozstaliśmy się 
przyjaźnie. Wziąłem od nich 
obietnicę odwiedzenia mnie. 
Prosili mnie o powtórzenie wi­
zyty. 

Nie odwiedziłem Ich po raz 
drugi lecz pół roku po bytno­
ści u nich. profesor ziawił się u 
mnie sam. Nie podał mi ręki i 
miał mtnę zatroskaną. Wtar­
gnął dość gwałtownie do mego 
gabinetu, usiadł w fotelu i za-

zdołałem, o-nim przemówić 
znajmił: 

— Żona moja opuściła mnie. 
Nie wiem. gdzie Jest i nie >viem 
z kim. A pan jest winien wszy 
stkiemu. 

— Ja? 
— Bezwarunkowo. Zapew­

niam pana. że do czasu jego 
wizyty u nas. żona moja była 
kobietą rozsądną. Widzi mnie 
pan, nie jestem Adonisem. Nic 
posiadam ani wdzięku, ani uro­
ku. Przysięgam panu jednak, 
że jestem zacnym człowiekiem, 
stworzonym do rodzinnego ży­
cia i właśnie wybrałem tę ko­
bietę — by mieć spokój I dzie­
ci. Spokój miałem. Miałem 
także nadzieję, że mieć będę 
dzieci, gdy polepszą się moje 
warunki materialne. A potem 
zjawił się pan. Wniósł pan z 
SOBĄ miłość zakazaną Umie­
ściłeś nieświadomie na ścia­
nach mego mieszkania obrazy 
śmiałe i sentymentalne od któ­
rych żoma moja już nie mogła 
odwrócić oczu. Chwytałem lą 
często na wzdychaniu za wid­
mami które pan pozostawił za 
«OBĄ. Zarzucała mn'e dziwne-
mi pytaniami: wiedzieć nragnę'' r !n*7pdr 
?a czv namiętność darzy więk-i 
szem szczęściem od un,Iarko-j 
wanych, normalnych uczuć. Źą'_ 

CZe Cały , u p. w u u i u w s u o r a i w a 
sklep splondrowaUjfcpolata (Poznań), Koprów 
!Śll pokaźny lup *|ta0 n i orze). Ross (Lwów). 

' Jednocześnie z rozgryw 
0 mistrzostwo piłkarskie 

'odbywały się w ciąrru se-
Sportowego przedmecze 

drużyn A-kIasowvch.— 
'Scej szans na zdobycie 
z°*twa posiadała rezerwa 

rY*t6w. 
' ,?Vzją Wydziału Gier i Dv-

l r | y w sprawie meczu Wi­
li — Turyści II ukarano 

stów II i Wid zew II wal-
a mi, bowiem mecz ten 

'*dzonv bvł jedynie dwa 
bo 30 min. Turyści jako 

1 unieśli 
dużych Śości krawatrt 
ny, kuponów matefl*' 
pończoch I skarpetek/ 
kość szkody nie zostaj* 
czas dokładnie przez n 
wanego ustalona, sle5# 
nak poważnej sumy W 
tysięcy złotych. WW» 
tą samą drogą uszli 

dała ode mnie książejW| 
ści. Utrzymywała. 
pańskiej kochanki uk* 
na balkonie. wygladal| 
Czego ml nie mówił? 
Dość. że zaszły pomif 
sceny gwałtowne i 
dom mój. znudrona " 
memi wymówkami. I 

— Niech mi pan w* 
— Och! wiem. Że 

kła do pana, powied*1 

niestety! 
Tak jest: niestety' 

iestem przekonany, ,W 
na los przypadku, W m, 
tą. którą wniósł pan % 
domu I nazwał milośj? 
mam o to żalu do P a f l ' 
miarę lego winv. .Lec? 
łość Bocra nirchże sie u 
uczy milczeć pomnv " 
każde słowo, które 
dala usta pana z ^e^[u 
mletneł duszy, wv\vo'* 
tragedie I rob !ć ofiaf* 
którzy narówni ze mn* 
la zmartwione! mlnv j 
ooznać unr'efą wafto' 
•rdv la utracą. 

Co powiedziawszV j 
włe wytarł nos. uk'l"<| 

'arze zawodów winni by 
Jj^słać sprawozdanie sę-

c M i e w ciągu 7 dni, gdy* 
' e m kierował uproszona 

a- Ponieważ Fioletowi mc 
t: vmali terminu, przeto Tu-

rnuszą w tabelce zająć 
miejsce, zaś LKS. pierw 

związku z uchwalo-
rminarzem zawodów P. 

TEATR MIEJSKI. J^y artysta Józeł Weerzyn kreowa< 
Jałowa role w stylowe! komedji Ase 
Ŷa" i"* lvlkn dzis. środa, czwartek 
*'ecz. oraz w sobotę o gtxiz.. 4 oo pc 

: |Diateit w v | t a P i Józef \Vegrzvn w rezy 
Jf.^ez siebie głostiei sztuce wolennei SI 
^ wędrówki". 
A ! * wędrówki" powtórzony zostanie 1 

Suiy* wieczorem I w niedziele o godz. 

wL TF̂Tp M V ! ' M ! NY 
S . r»o cenach niln'*szvch I w soboto o ; 
i':, '"dnKi ostatne inwtńrzena łztuk' M 

kil •swiet» Pt - fi ' 
JF <j.,c«w«nek : S ti-dia VernenH'a 

m TEATR POPULARNY. 
[ K - . w ? 0 rai ostatni J^zeorowadizka" 

" n w ^ t ^ w ceny zntóone. 
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u i k i e i n a u l o . 

rońcy prywat 
lotocyklu S-Ietni syn; 
TAIŁ bez szwanku. 

W dochodźui aeft 
e, że Borkowski me 1 
:>\\sędziainości, naton 
e przypisuje się nifl 
:i tragicznie zmarłego! 
łftWskiego, który JetW 
wiatfa. nie po.sfada.iącTjj 
rawą jazdy ani dyr!***! 
'rskiego. Katastrofę 
a/ ś. p. Bo;nisłs 

te nagle motocy 
y błotnik autobv 

S P O R T R 

»Victorla" prze do zwycięstw. 
^ozwói harcerskiego klubu sportowego 

w Zgierzu. 

SffcO 0 i fi *» i i I • » 

o aresztowanĄ 

Urcerski Klub Sportowy 
toria" na terenie Zgierza 
bodajże jedyną najruehliw-
orsanizacją pod względem 
towym. Klub ten, który 
?tal przed rokiem przy dru 
"e ta. k$. Józefa Poniatów-
*jK> poszczycić się może po 
"toięciu sezonu lekkoatlety­
ko wielu zwycięstwami. 
0 n ogniskiem życia spor-

l p i pełni zarazem obo-
^ reprezentacyjne w spor 
Praca jego podzielona jest 

'sekcje: gier sportowych 
* I żeńska, lekko-atlety-

J strzelnica. 
w trrach sportowych roze-

caly sz,ereg spotkań w 
TOwkę i hazenę. Do naj­

dalszych należy zajęcie I 
w, powiecie i udział 

jezentacja powiatu) w Spa 
? łegorocznem okręgowem 
™* W. P. 1 P. W. Sekcja 
atletyczna zajęła na za-

organizowanych przez 
*i 1 Powiatowy Komitet. 

pfj4J Miejsce w biegu sztafeto-
'T I d l a r n e z C J , ' V W i 4 X 1 0 0 rntr. 

"''i .nWliL̂ isce w biegu sztafeto-
. że osoby pr / . ;JJ„Pjd la kobiet 4 X 60 rntr. 

••M-Wcjsce w sztafecie olim-
.„sf l) ' ! dla mężczyzn. 

rniejsce w biegu na 3D00 

i/ 

ta komunistycznego, 
a. wręczyli mu pisnttf 
/ane. Pan W. zorjeft) 
! sytuacji, zafundowa 
zyszom" piwa i nieflj 
aalarmował policję. 

Ptrszkćw przytrzytnj 
Policja polityczna 

. W. gratulację, że 
ie do wykrycia sza.ikla 
>wców. której władzfl-J 
e poszukują już od 
oku. Policji było boWJ 
orno 
.wjeżdżały z Polski 
:ga!ną do Rosił v 

dzie przechodiziły 
urs. Po odbyciu taW^ 
u wracały do Polski \> 
ałv swoją wywrotowa* 
właszcza w armji. 

Dwaj komuniści Pj] 
iani przez poi"cjo. prtt 
V V. W., przybyli do " ; 

Poznańskiego I droSW 
'piny, gd>zie mieściła 
a centrala eksportu .J 

.,n miejsce w biegu na 60 
A kobiet 
JJI miejsce w trójboju tok­
sycznym dla kobiet. 

Bejsce w pięcioboju mę-
Wejsce w biegu drużyno-

n, 
,Bejsce w zawodach mar-
"Vch złych bolszewickich .15Vy C h 

ów. mieli być w y s ł a n i < 0 \ ^ Ł T

Z W L R z ] J u Strze-

i bolszf wlrkłowł "Hn z a w ° d a C i h lekkoaflety-
wvW I ( ? , * ^a le z uwagi na wiel 

C^urencje z terenu woje W związku z 
zajkl, aresztowano K & a - lec ie III miejsca w 

:cta strzelecka w zawo-
"rządzanych przez Miej 

^ e n e r p . z . p . n . w y j e c h a ł 
na dwa miesiące. 

g e r pzpN. p. Klumberg 
^lał na dwumiesięczny ur 
D°wrócl w początkach sty 

,r|°t> swój p. Klumberg za-

Sport w kilku słowach. 

' o d k o p D O d 
z g a l a n t e r i i 

Występ zuchW^ 
włamywaczy' 

Ze Lwowa dor*os2*i 
Ubiegłej nocy dokófl 

.wowie zuchwałego ̂  
)to włamywacze t« 
ię na pl. Marjackiini do 
/eszili do realności pr*J 
larjackim 9 u wylot i tS 
leskiego l następnie 
zy od kanału podkop 
od sklep p. Ptechow 
tępnle wybili otwór $ 
lezącej ten sklep zJJJŁ^iązku Bokserskiego dclc-
em mód męskich f ' ' 1 ^ ^ Poszczególnych okręgów 
re", stanowiącej wł'1-jŁJregu łódzkiego wszedł p. 
iaroia Starka. Po wWjJp*- Prócz p. Landecka 
0 sklepu p. Starka ^*||J!? n i zostali następujący de 
ze cały h) U Ccndrowski (Warsza-

sklep splondrow^AjjUolata (Poznań), Koprow-
un/IeSH pokaźny Inn ^ l ( o 0 r r i o r z e ) . Ross (Lwów), 
użych rloSci krawatc** 
y, kuponów mater)'* 
ończoch l skarpetek-
ość szkody rvle zostaj* 
zas dokładnie przez iw 
/•anego ustalona, sle^,* 
ak poważnej sumy kj* 
^sięcy złotych. WłaJ" 
1 samą drogą uszli. 

ski i Powiatowy Komitet W. F. 
i P. W. zdobyła: 

I miejsce w grupie męskiej. 
I i II miejsce w grupie żeń­

skiej oprócz tego w III cih Har 
cerskich Związkowych Zawo­
dach Strzeleckich urządzonych 
w Warszawie w kwietniu 1930 
r. zajęto: 

I miejsce z broni długiej na 
300 rntr. i VI-te z pistoletu. 

W zawodach międzyklubo-
wych o mistrzostwo T. O. „So­
kół" przy udziale zespołów za­
miejscowych dały w ogólnej 
klasyfikacji drużynowej II miej 
sce oraz na zawodach sokolich 
w Ozorkowie II miejsce w bie­
gu na 3000 rntr. 

Za powyższe czyny oprócz 
16 dyplomów I tyluż żetonów 
otrzymano karabin sztucer — 
dar wiceministra spraw woj­
skowych gen. Konarzewskie­
go za strzelanie, statuetkę bron 
zową na marmurze Poznańskie 
go Wojewódzkiego Komitetu 
W. F. I P. W. za strzelanie, wia 
trówke komisji sędziowskiej za 
zawody marszowe pow. łódz­
kiego Związku Strzeleckiego. 

Tak się przedstawia oraca 
sportowa Harcerskiego Klubu 
Sportowego w roku 1930, która 
mówi że harcerstwo rozumie 
znaczenie sportu 1 że przy usil­
nej pracy może zająć poważne 
mletsce. 

Być może. że rok przyszły, 
przyniesie lm nowe zwyc'ę-
stwa, a dzięki mricjaitywie łudzi 
stojących na czel" tego klubu 
w osobach prof. lyioroza, dru­
żynowego J. Perki kierownika 
H. K. S. A. Jaskólskiego uda Im 
się to w zupełności. 

I dziś mimo przejścia z boi­
ska na sale harcerstwo nie od­
poczywa, lecz raźno bierze się 
do pracy, zaprawiając swoje 
mięśnie w ćwiczeniach gimnas­
tycznych, a w wolnych chwi­
lach uprawia grę plng-pongo-
wą. Klubowi temu życzymy 
dalszego powodzenia w pracy. 

Trzy wymowne tabelki. 
O grach sportowych... 

Ubiegły tydzień przyniósł 
już jeden tytuł mistrza Polski 
w grach sportowych, a miano­
wicie w koszykówce żeńskiej. 

Mimo, że w konkurencji tej 
pozostały dwa mecze do roze­
grania, tytuł mistrza 

zdobył LKS. 
po wygranej z AZS. warszaw­
skim. Czerwoni mogą przegrać 
nawet mecz z Cracuvią, a ta 
ostatnia pokonać AZS. i nawet 
wówczas żaden inny klub, ty l ­
ko ŁKS. zostanie na czolowem 
miejscu w tabelce. 

Po ostatnim wyniku ŁKS. z 
AZS. tabelka przedstawia się 
następująco: 

ŁKS. 
AZS. 
Cracovia 

Gier Pkt 
3 3 
3 1 
2 — 

St. br. 
44:19 
33:28 
9:39 

Również i w hazenę ŁKS. o 
kazał się lepszym zespołem od 
gości warszawskich, rewanżu­
jąc się za niesłuszną porażkę, 
doznaną w stolicy. Ponieważ w 
tej dziedzinie gier sportowych 
0 tytuł mistrza Polski walczą 

dwie drużyny 
1 obie z nich mają po jednej wy 
granej, przeto kto zdobędzie ml 
strzostwo Polski zadecyduje 
wyrkUt trzeciego spotkania, ro­
zegranego między ŁKS-em a 
AZS-em na neutralnym terenie 

• prawdopodobnie w Krako­
wie. 

Obecna tabelka wygląda jak 
poniżej: 

Gier Pkt. St. br. 
1. ŁKS. 2 1 6:4 
2. AZS. 2 1 5:7 

Rozegrany w niedzielę mecz 
w koszykówkę męską Polonia-
Cracovia będzie unieważniony 
przez Wydział Gier i Dyscypli­
ny PZGS., ponieważ po do­
grywce przepisanej regulami­
nem (po upływie 2 X 20 minut 
gry wynik był remisowy 28:2j8) 
i tym razem wynik był remi­
sowy 35:35; wobec powyższe­
go drużyny zmuszone będą ro­
zegrać zawody powtórnie. 

Tabelka mistrzów 3-ch grup 
nie uległa przeto zmianie i wy­
gląda jak następuje: 

Gier Pkt. St. br. 
1 AZS. 2 2 53:46 
2. Polonia 1 20:23 
3 Cracovia 1 26:30 • • • 
W nadchodzącą niedzielę prze 

widziane są kalendarzykiem 
dw'e imprezy: w Poznaniu A. 
Z. S. podejmuje Polonję stołe­
czną, którą powinien pokonać 
w zawodach koszykówki męs­
kiej. 

W stolicy AZS. gości kobie­
cy zespół Cracovii, z którym 
rozegra rewanżowy mecz w ko 
szykówke żeńską. Sądząc z for 
mv obu klubów—wygrana win 
na przypaść w udziale akade-
mlczkom. 

R ] ZYCIE EKONOMICZNE. C 1 

Boks jest wcale intratnym zawodem. 
Niezły zarobek. 

swej karjery 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.34 — 43.34, Zurych 57.75 
— 57.75, Berlin 46.87 1 pot — 47.27 ; 
pól, tel. wypl. na Warszawę, Kato­
wice 1 Poo-nań 46S2 I PÓL — 47.12 l 
pól, Nowy Jork 1122. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. 

Jork 485.71, Paryż 123.64. Berlh 
20.38 5/8, MontreaJ 485.28, Hiszpania 
42.23, Amsteirdami 12.06 21'32, Brukse­
la 34.82 i pól, Srwajcarja 25-03 3'S, 
Kopenhaga 18.16 1/8, SrtokhoJni 
18.11 5'8, Wiedeń 34.50. Warszawa 
43.34. 

Gdańsk. Notowania końao-we: 100 
ztotyoh 57.66 — 57.81, tele-gr. wyyl. 
na Warszawę 57.55 _ 57.80. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 11. 11. Amerykańska, 

zamkniecie: listopad 5 75, grudzień 
5.79, styczeń 5.86, luty 5 00 MAIRZJ-.' 
5.9S, kwiecień 6.02, maj 6.09. czerwie* 
6.13, Upiec 6.1S, sierpień 6.21, wrz*» 
sień 6.29, październik 6.28. 

Liverpool, 11. 11. Egipska, zam­
kniecie: listopad 8.74, grudzień 8.67, 
styczeń 8.70, marzec 8.S1, maj 8./5, 
J-ipiec 9.09. 

Nowy Jork, 11. 11. Ame-ykański. 
zamknięcie: Listopad 10.32, -grudzień, 
10.88, styczeń 11.09, loco 11.—; k m -
traikty: listopad 10.72. grudzień 10.90, 
styczeń 11.05, luty 11.18. nrarzec 
11.33, kwiecień 11.44, maj 11.58, czer­
wiec 11.64. lipiec 11.72, sieureń 11.80, 
wrzesień 11.88, październik 11.95. 

„Gdzie Wschód jest W S C H O D E M " 
na ekranie „Odeonu" I „Wodewilu". 

Brownmga („Czajny ptak", „Na Za­d z i e Wschód jest Widiodem" 
— to Jedna z ostatnich kreacyj nie­
odżałowanego mistrza maski. 

Po tym filmie Lon Chaney wystą­
pił jeszcze później w „Lokomotywie 
2329" 1 w wersji mówłeme] „Niesaino-
witej fcrółW", gdzie po raz fcierwssty I 
ostatnJ zaraizem rozległ się z ekranu 
jego glos. 

Bohaterem obrazu lest — Twó:ca 
dzikich bestyl, 

gdzieś na granicy SJarrm zwany „Tv 
grysem"... Otacza go niepokojąca at­
mosfera tajemnicy 1 grozy. 

Jak wszystkie produkcje Toda 

mierna wykorzystać na wyjazd 
do Finlandii 1 zapoznania się z 
lamtejszemi najnowszeml me­
todami treningu, masażu i za­
prawy zimowej. 

^ O p r ó c z zarządu ścisle-
j7 brani zostali do Polskie-

nocześnie z rozgryw 
5 mistrzostwo piłkarskie 

ała ode mnie książek* 
cl. Utrzymywała 
ańsklej kochanki u ! 
a balkonie, wygląda 
)zego ml nie mówiła^. 
k>ść. że zaszły pomis^ 
ceny gwałtowne 
om mój. znud7ona 

» Jed 

' odbywały się w ciągu se-
sportowego przedmecze 

Y drużyn A-klasowych.— 
'ccej szans na zdobycie 
*Pstwa posiadała rezerwa 

j W w . 
M?Vzją Wydziału Gier 1 Dv-

nV w sprawie meczu Wi­
ll ju ryśc i II ukarano 

"ów II i Widzew II wal-
r3rni, bowiem mecz ten 
adzonv bvł jedynie dwa 
3 ° 30 min. Turyści jako 

ij^arze zawodów winni by 
K U e s ł a ć sprawozdanie sę-

W ^ k i e w ciągu 7 dni. gdyż 
^A"V. kierowa- uproszona 

stem przekonany. Mi 
a los przypadku, w 
t. którą wniósł pan. 

nifoś? 

letni wymówkami. i i» TR: 
Ą}'i\ P o n i e w a z Fioletowi nie 

m a l i terminu, przeto Tu-
- Och! w,em. że J J g m w tabelce zaiać 

L . ^ , , P a n a ' P 0 W , C H ^ j s c e . zaś LKS. pierw 

Tak jest: n ieste ty ' /U^ W związku z uchwalo-
rminarzem zawodów P. 

Z. L A. na rok 1931, w którym 
CM kowicie pominięty został 
Lwów w urządzaniu zawodów 
mistrzowskich i międzypań­
stwowych, postanowił zarząd 
Lwowskiego Okręgowego Zwią 
zku 1 ekkoatletyćznego założyć 
jdknajenergiczniejszy protest 
? i ' . ' i i w k o polityce uprawianej 
przez PZLA. 1 w tym celu zo­
stał.) zwołane nadzwyczajno 
WALCE zebranie Lwowskiego 
Okr. Zw. Lekkoatletycznego, 
na którem powzięta zostanie od 
pouiednia uchwala, piętnująca 
p.v'. ykę zarządu PZLA. 

(--) Po wyniku remisowym 
Ltk j i z AZS-em 2:2 i wysoko-
cvin wem zwycięstwie Lechji 
lwowskiej nad 82 pp. 9:0, tabe­
la lozgrywek między klubo­
wych o wejście do Ligi przed­
stawia się następująco: 1) Le-
gja (Poznań), 2 gry 3 pkt. st. 
br. 4:3, 2) Lechja (Lwów) 2 gry 
2 pkt. st. br. 10:2, 3) Amator 
sk, K. S. (Kr. Huta) 1 gra, 1 pkt. 
st br. 2:2, 4) 82 pp. (Brześć) 
1 gra 0 pkt. st. br. 0:9. W nad­
chodzącą niedzielę gra AZS. z 
Legią w Królewskiej Hucie i 
Lechja z 82 pp. we Lwowie. 

(—) Zdzisław Starosta zdo­
był ostatecznie po trzykrotneni 
zwycięstwie w biegu naprze-
łaj w Brześciu nad Bugiem sre-

W toku procesu, który pro­
wadził impresarjo turniejów 
bokserskich w Ameryce, O.Ma-
ra, przeciwko słynnemu mi­
strzowi boksu, Tunney'owl, u-
stalono przed sądem, iż Tunney 

zarobił w ciągu 
bokserskiej 

1.742.280 dolarów 
Niezła sumka! Zgórą 16 mil­

ionów złotych I 

Kontakt der artystycznych ze wili. 
O uszlachetnienie formy nagród. 

Departament sztuki podjął 
Interesujące zadanie nawiąza­
nia kontraktu sfer artystycz­
nych ze sportem. 

Ogłoszony konkurs na rzeź­
bę sportową ma w pierwszym 
rzędzie uszlachetnić formę na­
gród sportowych, które dotych 
czas przedstawiały sie jako ba­
nalne, tandetne puhary, pocho­
dzenia 

przeważnie zagranicznego. 
Rzeźba konkursowa może 

być pomyślana bądź Jako pro­
jekt na większy posąg w ja­
kimś parku ailbo jako nagroda 
sportowa. 

Rzeźba Jest sztuką, której 
sport specjalnie dostarczyć mo 
że wdzięcznych tematów. Pięk 
no ludzkiego ciała, estetyka 11-
njl, gestu, które występują tak 
wybitnie w ćwiczeniach spor­
towych — stanowi jednocześ­
nie treść twórczości rzeźbiar­
skiej. 

Ogłoszono także konkurs l i ­
teracki na powieść na tle S P O T -
towem, na tom poezyj sporto­
wych 1 utwór sceniczny które­
go-akcja byłaby związana 

z życiem sportowem. 
Niezawodnie myśl ustanowie­
nia tego rodzaju konkursu zro­
dziła się z sukcesu jak i na Olim 
pjadzle amsterdamskiej zdobył 
„Laur Olimpijski" Kazimierza 
Wierzyńskiego. 

Sukces sztuki polskiej na O-
llmpjadzie w Amsterdamie spo­
wodował to, że Polska zajęła w 
szeregu państw biorących u-
dzlał w Olimpjadizle Jedno z 
bliższych miejsc. 

W 1932 r. w Los Angeles od­
będzie się nowa Olimpjada, za­
krojona na daleko szerszą jesz­
cze skalę — z całym rozma­
chem amerykańskim. Polska 
winna się do tej Olimpiady god 
nie przygotować również 1 w 
dziedzinie sztukj, wynikającej 
z ducha sportu! aby triumfy 
„Lauru Olimpijskiego" i ,.Łucz-
nilka" Skoczylasa nie były tyl­
ko 

oderwanym epizodem 
w szlachctnem współzawod­
nictwie narodów. 

W dalszym planie przewi­
dziane są konkursy malarski ł 
graficzny. 

„V ARIETĘ 
w klnie „Ba|ka". 

„Vartete", kt£re przed kilku latv 
stanowiło jedną z największych atrak 
cy) flltnowych, dziś — mimo przewro 
tu rewolucyjnego. Jaki się dokona! w 
świecie Dziewiątej Muzy — nadal 

fascynuje I oszałamia. 
W żadnym bodaj z późniejszych 

swoich filmów, ani Jannmgs, ANI Lyd 
de Puttl — nte dosięgli tych szczy­
tów artyzsmów, na jakich się znaleźli 
w filmie „Varlete". 

brny puhar, ofiarowany przez 
wojewodę polskiego Krachulca. 

Czas Starosty 12 kim. 40 min 
9 sek. 

Janlngs Jako Boos, nie gra nte 
jest aktorem, lecz przeżywa swą rolę. 
Lya de PutW t Jej egzotyczna uroda 
znalazły w tym filmie 

odpowiednio oprawę. 
Środowisko cyrkowców odtworzo 

no wspaniale I wiernie Do najefek-
town!e|szych momentów należą sce­
ny w Luna-Parku 1 brawurowe ewo­
lucje akrobatyczne w ,,Wlntergarte-
nie*'. 

Reżyseria opracowana do na.kJrłb 
nlejszych szczegółów Międzynarodc 
wy program kabaretowy, pokazany 
w kilku skrótach kinowych — to coś 
fenomenalnego pod względem reży­
serskim 1 operatorskim. 

nmu 1 nazwał 
lam o to żalu do 
liarę jego winv. .Lećfj 
iść Botra niechże 
czy milczeć 
ażde słowo. 

pomnV 
które 

ala usta pana z efeb 

TEATR MIEJSKI. 
, ^y artysta Józef Węgrzyn kreować bę-
>; 'iłową role w stylowe! komedii AsertLsa 

J*a" IIIŻ tylko dziś. środa, czwartek i a'e 
'''6cz. oraz w sobotę o godz. 4 po poł. 

E Dr k W v * t a ' > i J ° z e ' Węgrzyn w reżysero-
\ \ \ | Jt rJ r ' e z s!ebie dośnei sztuce woien.iei Sherf-

l ••'.^ wędrówki 

ilętneł duszy, wvw 
Hhe? w«lrówkl" powtórzony zostani< 
H M , 4 wieczorem I w niedziele o gi>d «»ihi 

S TF * Tp K M 1 F R 4 I \ Y 
IJo cenach ni)n'ższvch 1 w sobotc o godz 

f&stttn:e NNWIŃR7EN;a sztuk' Mau«-

a^edie 1 rob'ć offaff r 

lórzy narównl ze 
zmartwione! m!nv ,2 j C nr.r„rt̂ -"' 

jmać tim'eła warto^ \ J*™ , 
3V ia Utracą. ^ '^wartek 

Co powiedziawszV j 
ie wvtarł nos. uk ' ' ; f j l TEATR ruPULARNY. 
"^ ' fdf . , f ^ w j * 0 RAI ostatni .Przeprowadzka 

^-:0:-r 

e tylko 
4 po 

7>-dja VernenH'a Fo-

K H. 

Jutro ostatnie powtórzenie proboszcza wśród 
bogaczy". 

W płatek przemiesiony z Teatru Miejskiego 
..Papa kawaler". 

BAJKA. DLA DZIECI. 
W sobotę o godz 4 po południu premiera przy 

gotowanej z wielkim nakładem pracy przez reży­
sera Zbucklego barwnei i efektownej, przeplatane! 
popisami choreograficz^emi balki dla dzieci „Kró 
iewna Śnieżka I 7 kartów". 

Kasa zamawiań Teatru Popularnego czynna co 
dziennie w gmachu Teatru Popularnego od godz. 
10 rano do 1 w pof. i od 5 DO poł. 

IEATR P O P ' I " > \ Y W %\I i GEYERA 
Ul , • <• , \ , »OR 

W sobotę i * teatrze Popularnym 
w s;ił Ge '̂ers wv .tawiona Oedzie zapowiadana 
od dłuższego czasu arcywesola krotochwlla .Pa­
ni prezesowa4'. Reżyse**- " ink i śpocz*** 

Przedstawienie dla dzieci 
W niedziele o godz. 12 w południe powtórzony 

beozie prześliczny obrazek dla dzieci p. t „Baba-
Jaga" Słodycze z firmy K. Gostomskl t Sp. w 
Lodzi. 

TEATR REWJ1 „DOBRY WIFCZÓR". 
Hańba w -Dobrym Wieczorze" na rewji 

..Europa mówi o tem" Jest najwspanialszym sket-
schem Jerzego Nella. Niemilknące kaskady frene-
tycznych barw rozbrzmiewają co wieczói w prze 
pełnkmej salL 

DYŻURY APTEK. 
Dziś" w nocy, dyżurują następujące ap­

teki: A. Dancigerowej Zgierska 57, W. Gro-
szkowskiego 11 Listopada 17, Sukc. S. Gor 
feina Wschodnia 54, St. Bartoszewski 
Piotrkowska 164, R. Rembieliński Andrze­
ja Th. A. Szymańcki Przedzalniana 75. 

Radjo-kącik. 
PROGRAM STACJI WARSZAW­
SKIEJ 1 ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
Czwartek. 
11.58—12.10 Sygnał czasu. 

Program na dzień bież. 
12.10 „O cjem wiedzieć powinna do­

bra gospodyni", wygi. p. W. Do­
brzańska. 

12.35—14.00 Koncert szkolny. 
14.00—14.05 Repertuar teatrów I kin. 
14.30 „Turystyka a krajoznawstwo", 

wygi. p. St. Lenartowicz. 
15.35-15.50 Komunikat LOPP. 
15.50 Odczyt rządowy p. t. . Jaka 

Jest polityka t sytuacja budżetowa 
w Angljl 1 w Niemczech, A Jaka w 
Polsce — wygt. p. SL Nowak. 

Ib. 15 Muzyka gramof. 
17.15 „O poezji WergilJusza", wygi 

prof. Przychockl. 
17.45 Koncert kameralny. 
18.00—19.00 Odczyt rządowy. 
19.00 Rozmaitości. 
19.10 Kom. sport, tódzkt 
19.25—19.35 Kom. Izby Przemysłowo 

Handl. I program na dzień nasi. 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19.50 Płyty gramof. 
20.00 Felieton p. t. „Odwieczny mo­

tyw", wygi. dr. J. OajkowskL 
20.15 Pogadanka radjotechn. 
20.30-̂ 21.30 Koncert muzyki lekkiej. 
21.30 Słuchowisko z Warszawy. „Że-

GLATZ" Jerzego Szaniawskiego w 
radjofonizacji St Dunta-Karwtc-

kiego. 
22.15—22J5 Utoory skrzypc. 
22.50—24.00 Komunikaty 1 muzyka ta 

neczna. 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58-rl210 Sygnał czasu. 

program na dzień bież. 
12.10—12J5 Koncert gramof. 
12.35—14.00 Koncert szkolny. 
14.30 Odczyt z Warszawy. 
15.00—15.20 Kom. gospod. 
15.20—15 35 Komunikaty. 
15.35-15.50 Kom. LOPP. 
15.50 Odczyt rządowy p. t : „Jaka 

Jest polityka f sytuacja budżetowa 
w Anglji i w Niemczech, A Jaka w 
Polsce'' p. St. Nowaka. 

16.15—17.15 Koncert gramol. 
17.15—17.40 Odczyt z Warsz. 
17.45—18.00 Koncert popul. 
18.00 Transm. z Fllharmonjl Warsi. 

Przemówienie pp. ministrów. 
19.00 Codzienny odcinek powieść. 
19.15 Rozmaltośct. 
'.9.25—19.36 J. Langman, ,,Barwna 

Chorwacja". 
19.35 Pras. dziennik radj. 
1955—20.00 Komunikaty harcerskie. 
20.00—20.15 Feljeton. 
20.15 Pogadanki radjotechn. 
20.30—21.30 Muzyka lekka. 
21 JO—22.15 Słuchowisko. 
22.15 Utwory skrzypcowe. 
22.50—23.00 Kom. meteorol. 

oraz program na dzień nast 
23.00—24.00 Retransm. ze stacyj za­

granicznych, ewent. muzyka lekka. 

Konigswusterhansen, czwartek 1635.9 
15.00—15.25 Program dla młodzieży 
15.45—16 00 „Kobieta a zawód męża" 

wygł. Elly Heuss-Knapp. 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—17.55 Prof. Mersoiann: „Muzy­

ka domowa"' 
18.25—1900 Prof. Sattschlck: „raust 

Goethego". 
19.00—19.25 „Co pan tnyślt o Lidze 

Narodów'4 — dr. Ktrchhof. 
20.00 Koncert Nast muzyka taneczna 

chód od Zararbaru", „Bicz Boży'), 
który reżyserował ten film oMitu*a 
on w sceny wstrząsające 1 niezwykła. 

Szkoda tylko, że kulminacyjną sce 
nę walki z gorylem wyclę-to w wers;ł 
połsktej. FUm jest interesujący 1 wy­
wiera / 

silne wrażenie. 
Estetla Taylor w roli przewrotne) 

Anamltkl o zagadkowych skośnych 
oczach, która tera z sercami ł zmy­
słami mężczyzn stworzyła nader cie­
kawą kreację. 

Otoczenie dalsze Lon Craney'a .tfa 
nowlą: Lupe Yelez i Lloyd Hughes. 

Teatr Rewji 

„Dobry Wieczór" 
ul. Kopernika 16. Tel. 184-66. 
DOJAZD TRAMWAJAMI 5, 6, 8, 9 i 16 

Dziś S I lO. godr. 

EUROPA MÓWI 
0 TEM!... 

Ul 

mówi f 

Wieczorne rozrywki Łodzi, 
Teatr Miejski: — Casanowa. 
Teatr Kameralny: — Fotel 47. 
Teatr Popularny: — Przeprowadzka 
Apollo: — Czterech djablów. 
Rajka: — Variete. 
BI-Ba-Bo: — 1 ylko n nas. 
Cyrk Stanlewsklch: — Wielki pro. 

gram atrakcyl cyrkowych. 
CASINO: — Wielka rewja Foxaw 
Corso: — i. Cesarskie klejnoty 

II Czlowtek. który kred. 
Capttol: — Lokomotywa 2329. 
Czary: — I. 1000 dolarów nagrodj, 

II. Przygoda jednej nocy. 
Dobry Wieczór: — Europa 

tem. 
Luna: W cleniu piramid. 
Grand-Klno: — Pocałunek. 
Kameleon: — Tu znajdziesz męża. 
Mimoza: — Wesele w Hollywood 
Odeon: — Gdzie Wschód jest Wscho 

dem. 
Oświatowy: — Z dymem pożarów. 
Palące: — Strajk żon. 
Przedwiośnie: — Noce w pustyniach, 
Resursa: — Truciciel. 
Wodewil: — Gdzie Wschód lesi 

Wschodem. 
Zachęta: — Skazaniec ze Stambułu. 

— :0:— 

W1NS7U1FMY: 
Jutro: Stanisławowi. 
Wschód słońca 6.51 
Zachód — 3.49. 
Długość dnia 8.56. 
Ubyło dnia 7.36. 
Tydzień 46. 
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są niskie ceny a r tyku łów pierwszej potrzeby. Obecny k r y z y s gospodar­
czy wymaga radykalne j zn iżk i cen ar tyku łów codziennego uży tku . C h c e ­

my każdemu obywatelowi dać możność zakupu nowego obuwia. C h c e m y 

pozyskać dalszych kl ientów i założyć dalsze oddziały. 

D Ł A T E G O 
D O 

O B N I Ż A M Y C E N Y 
3 0 P R O C E N T . 

Nasze s z c z e r e dążenie dostarczenia dobrego obuwia po tanie j cenie 
przekona P. T. Odbiorców! i e zasługujemy na oałkowite zaufanie i poparcie. 
Ufamy, i e naszym p r z y k ł a d e m pobudzimy inne przedsiębiorstwa p r z e ­

mysłowe i handlowe do obniżenia cen . 

Ł L V 8 2 " , 4 8 , 0 2 - 2 « - Adm .„..t ,aci. 
* , d «£oH j e,jo M . t « p « p r x T | m u i ą o d 

JOMoy 1 Ho 2 pr oo>„Hniu 

T R U N K I prenumeraty: 
MIEJSCOWA • od-

ej. *ćw w aaaitp.tslra-

) dOtllÓW — 1 0 0 

'cmuserata i ifSŁiii nu 4xtno tr 
*">Wj aadcftUne tm (Utiuczet»a 
"•onwteiB rura lane są ra bezplat ' 

Bskoptsow larowoo otytych !ak 
' "•'niorun.ch refokcta n!e rwracs 

lcha koronacji ce 

P*K*to s • a • v • 
FCOTÓWKI, AIMBFDN. 
« •< Chroni* 

fca-UIKL •portowy 
pk k> I tonowany * 
jaaVaGaaBh £k4 

I W 

Sonatowe eióleato, < 

b*«El*sa*ksAsM
rk

*' 

Puukl połboett • MHtatn 
faso d i l i i ł ł boba do i n 
•ilłaaDSaw BARTKA t m jo»V 

& 9 0 

Vm«lowy p d t b . e l k *> 
jŁjnjurowanla, aleabedny 4g 

Sportowy pantofelek • ettt 
leceio bołcn u pół wy wJ 

WUytowr attnewwy part*,' 
lalek w kolom caarnym laki 
Jfcirjn. Bhh farkojamia* 

im 
2 9 . 9 0 

Łaki. rowanj pantofelek 
f juatowną ozdoba aa aoki 

B 9 0 

2 4 9 0 

Praktycany paatofele* 
• kAkw- Skonany, aj***) 

• sunu.. 

2 9 J 0 

Spacerowy pantofelek aa 
p61-wr«OKLBI obcaaie. • da> 
jttoaco bo KRO lnb namata. 

R 9 a 

2 4 . 9 0 

Damek) połbaenr aa aema-
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w a r s z a w a , iinziltowika 138. 
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Manlawai 

POZNAŃ, Plac Wolności 8. 
BYDGOSZCZ. PI. Teatralny 3. 
GRUDZIĄDZ, Rynek 12. 

R c d a w a i naczelny.; ?fąiaeJgzek P r g b i t , Odbito na własnej maszynie rotacyjne* 
mv ulicy. Zawadzkiej m, 3, 

J » wydawnictwo odpowiada: Władysław S t y p u l k o w J * 
1% redakcje odpowiada ; Roman r w m a t t e k k 

m. 1 ARAMIJ.AAI^. 
^„„^^'^oy za pośrednictwem : ksted 
^ " 6 J ^czty lotniczej z Ablsynji reges 
h| z aroczystości korona, larcyb 

I k j . * Addls Abeba. Od lewej lewyr 
• Wawel u góry: 1) Wnętrze .(w bl 


